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7, Rybarczyk
l/M1ELKOPDLSKI

zwycięzcą 
eliminacji KMP

Pracownik Działu Głównego Me­
chanika PZOS Stomil — Tadeusz 
Rybarczyk okazał się najlepszym 
lawodnikiem II eliminacji Kartin- 
gowych Mistrzostw Polski w kate 
gorii wyścigowej rozegranej wczo 
raj na Łęgach Dębińskich w Po- 
maniu. Zespołowo wygrał AP Doi 
n«ślqski - Technikum Samocho­
dowe. 0 wczorajszej imprezie, 
której ,IGŁOS‘’ był jednym ze 
współorganizatorów piszemy ob­

szerniej na str. 6.
Fot. — T. Koebsch

2,22 J. Wszoły

Rekord Polski
E. Czernika pobity

Podczas meczu Ie>tkoatletycznc- 
M Polonia Warszawa — SZS AZS 

I Warszawa rekord Polski w skóku 
> wzwyż ustanowił Jacek Wszoła re- 
i lultatem 2,22. Poprawiając dawny 

wynik Edwarda Czernika o 2 cm. 
Trzykrotne próby pokonania po­
przeczki na wysokości 2.26 zakoń­
czyły się niepowodzeniem jednak 

przeszkodzie stanał zapadający 
jtrż zmrok. Skok wzwyż stał na 
wysokim poziomie. Druęie miejsce 
wynikiem 2,20 zajął Michał Gro­
towski (Polonia). a Janusz Biało- 
irodzki (Polonia) wynikiem 2,10 za 
jał 3 miejsce.

Po ustanowieniu rekordowego 
skoku Jacek Wszoła powiedział:

। wistem . ogromnie szczęśliwy, że 
udało mi się ustanowić rekord Pol 
’ki. Już przed zawodami byłem 
przekonany, że właśnie dzisiaj 
atak powiedzie się. Gdyby nie za- 
padajacy zmrok może udałoby mi 

pokonać poprzeczkę na 2.2<5”.

W. Fibak
i J. Kodes

Ren ,na'e gry pojedynczej kobiet 
żvh t Tomanova (CSRS) zwycię- 

s.-aponk^ Kazuko Sawamatsu

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu Dalsza intensyfikacja dwustronnych stosunków

Spotkanie
z wielkopolskimi matkami

Przyjechały z różnych stron Wielkopolski, z miast i wsi, 
odświętnie ubrane i wzruszone. Były wśród nich matki pra­

cujące w wielkich zakładach przemysłowych, PGR-ach, nau­
czycielki, lekarki, matki niepracujące, prowadzące rodziny 
zastępcze. Najlepsze, najbardziej ofiarne, reprezentowały 
liczną rzeszę matek wielkopolskich w przeddzień ich świę­
ta. W dowód szacunku i uznania zaproszono je do Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu na spotkanie z udzia­
łem .kierownictwa partyjnego i państwowego Wielkopolski. 
W holu witała matki bukietami kwiatów grupa zuchów z 
poznańskiej Szkoły Podstawowej nr 1. W czasie uroczysto­
ści śpiewał chór „Szpaki”.
Z upoważnienia kierowni-

ctwa Komitetu 
kiego PZPR

Wojewódz­

powitał przybyłe 
tarz KW PZPR w 
Bogdan Gawroński, 
decznych słowach

Poznaniu 
sekre- 

Poznaniu 
W ser- 

mówił o
trudnej i odpowiedzialnej ro­
li matki, o docenianiu tej ro­
li przez partię i państwo. Za­
znaczył, że tegoroczne obcho­
dy Dnia Matki mają szczegól­
ny charakter. Przypadają bo­
wiem w 30 roku istnienia 
Polski Ludowej. W dorobku 
kraju niemałe zasługi mają

wielkopolskie matki. Umiejęt­
nie łączyły i łączą one obo­
wiązki wobec dziec^ i rodziny 
z pracą zawodową i'społeczną. 
Zawsze dokładały starań, aby 
dobrze wychować swoje dzieci. 
Uczyły je miłości do rodziny 
i do ojczyzny. Sekretarz KW 
wyraził matkom podziękowa­
nie za wychowanie pokolenia 
pracowitego i kochającego so-
cjalistyczną ojczyznę, 
im też wiele radości 
wolenia na co dzień.

Przewodniczący WK 
Franciszek Szczerbal

Życzył 
i zado-

FJN — 
z R.

Order Sztandaru Pracy I klasy 
dla poznańskiej „Hydrobudowy-?41

Ponad trzytysięczna załoga poznańskiej „Hydrobudowy 7” 
przeżywała w ubiegłą sobotę doniosłą uroczystość. Za zasłu­
gi w rozbudowie potencjału gospodarczego kraju. Rada Pań­
stwa przyznała jej Order Sztandaru Pracy I klasy.
Uroczystego aktu dekoracji, 

na rozszerzonej Konferencji 
Samorządu Robotniczego, do­
konał w sobotę minister bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Aloj 
zy Karkoszka, w obecności I 
sekretarza KW PZPR w Po-

gu turoszowskim i konińskim, 
kopalń i hut miedzi w zagłę­
biu legnicko-głogowskim, że 
budowała zbiorniki wodne na 
Wiśle, Nysie, Przemszy i Pili­
cy, doprowadziła wodę do Ło­
dzi, ciepłociągi do Rataj i Wi- 
nograd w Poznaniu oraz wy­
konała setki innych tego typu

Gawrońskim 
dal Matki. 
107 matkom.

wręczali 
Przyznano 
W imieniu

znaczonych podziękowała 
Eugenia Ryglewiczowa.

Me­
go 

od- 
dr

Medal Matki otrzymały rów­
nież uczestniczące w spotka­
niu przedstawicielki organiza­
cji kobiecych z miast zaprzy­
jaźnionych. Delegacjom tym 
przewodniczyły Blanka Badu-

Prezydent Austrii zakończył 
oficjalną wizytę w Polsce

• Spotkanie E. Gierka z R. Kirchschlaegerem
® Podpisanie wspólnego komunikatu

W sobotę, 24 bm. prezydent Republiki Austrii — Rudolf 
Kirchschlaeger zakończył oficjalną wizytę w Polsce i opu­
ścił nasz kraj, żegnany na lotnisku, przez przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłońskiego.

Opublikowano wspólny, polsko-austriacki komunikat o wi­
zycie, w którym wyrażono zadowolenie z dalszej intensyfi­
kacji stosunków między obu krajami.(Omówienie komunikatu
publikujemy na str. 2).

Na zdjęciu: grupa matek pod czas spotkania.

Tego dnia I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek w towa
rzystwie 
Rady Państwa

przewodniczącego

ka Jabłońskiego,
— Henry- 
spotkał się

w gmachu Sejmu z Rudol­
fem Kirchschlaegerem. W roz 
mowie omówiono główne kie­
runki dalszego wszechstronne 
go rozwoju stosunków polsko- 
austriackich, które kształtują 
się pomyślnie na zasadzie
pokojowego współistnienia
państw o odmiennych ustro

Dokończenie na str. 2

Wysokie odznaczenie 
państwowe dla Łomży

1
1

rowa z Brna w Czechosłowa­
cji, Dragica Vojnović z Nowe­
go Sadu w Jugosławii, Dafin- 
ka Wojkowa z Plovdiv w Buł­
garii i Rosel Budick z Cottbus 
w NRD.

< Jarocin wśród laureatów

Dokończenie na str. 2

Delegacja parlamentu
Holandii w PRL

konkursu „Gmina
■Mistrz Gospodarności"

znaniu

pokonani
W finale gry podwójnej 

narodowych mistrzostw
*ych RFN w Hamburgu, 
we Manuel Orantes i Juan
Pokonau parę polsko-czechcsłcwac

Wojciecha Fibaka i Jana Ko- 
esa 6:3, 7:6. Poprzednio w półfi- 
a-e Hiszpanie wybieli ze znako- 

1 ś parą argentyńske-rumuńską 
wUermo Vllas — ilie Nastase

Jerzego Zasady.

Gisbert

obiektów w 6 województwach, 
a także w Libii, NRD i Cze­
chosłowacji. (pch)

między 
teniso-

Hiszpa-

Na zdjęciu: moment dekoracji.
Fot. (2) — S. Wiktor

«ybowcowe MP
rozgry-

Szybowcowych 
Polski wystartowali do 
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Obecni byli także: prezydent 
Poznania, Stanisław Cozaś, 
przedstawiciele Zjednoczenia 
i pokrewnych przedsiębiorstw.

Dziękując za zaszczytne wy­
różnienie dyrektor naczelny 
„Hydrobudowy 7” — Edward 
Pindur stwierdził, że będzie 
ono dla załogi bodźcem do 
jeszcze lepszej pracy, zgłosił 
też w jej imieniu zobowiąza­
nie skrócenia terminu wyko­
nania kilku inwestycji. Zało­
ga postarała się też jak naj­
lepiej wywiązać z wysiłku or­
ganizacyjnego, nacelowanego 
na przygotowanie ludzi i sprzę 
tu do budowy „polskiego” od­
cinka wielkiego rurociągu, wio 
dącego od złóż gazu ziemnego 
w rejonie Orenburga w Ka­
zachstanie. do zachodniej gra­
nicy ZSRR.

Podczas uroczystości przy­
pomniano, że „siódemka” od­
budowała z gruzów stocznię 
szczecińską, uczestniczyła w 
budowie kopalń węgla bru­
natnego i elektrowni w okrę-

Święto „Trybuny 
Robotniczej"

Tradycyjnym, dorocznym 
zwyczajem, tym razem już po 
raz dziesiąty zorganizowane 
zostało w Katowicach święto 
„Trvbuny Robotniczej” — or­
ganu KW PZPR. Gazeta ta, 
ukazująca się w sobotnio-nie­
dzielnych wydaniach w ponad 
milionowym nakładzie, docie­
ra niemal do każdej rodziny 
śląsko-zagłębiowskiej. Dzięki 
stałej, bezpośredniej więzi z 
klasą robotniczą tego wielko­
przemysłowego regionu, „TR” 
ma na swoim koncie dziesiątki 
inicjatyw służących jego miesz 
kańcom i wspólnie z nimi or­
ganizowanych.

Głównym akcentem pier­
wszego dnia śwTięta była — 
obok rozszerzonego posiedze-

Pokończenie na str 2

Na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL przybyła wczoraj 
do naszego kraju delegacja 
parlamentarna Stanów Gene­
ralnych Królestwa Holandii. W 
skład delegacji, na czele któ­
rej stoi przewodniczący izby 
drugiej Stanów Generalnych 
Annę Vondeline. wchodzą de­
putowani obu izb reprezentu­
jący wszystkie holenderskie 
partie polityczne.

W czasie kilkudniowej wizy­
ty w naszym kraju parlamen­
tarzyści holenderscy przepro­
wadzą rozmowy w Sejmie, spot 
kają się także z czołowymi 
przedstawicielami życia pań­
stwowego i gospodarczego. Pro 
gram wizyty przewiduje rów­
nież podróż po kraju.

W pierwszym dniu wizyty 
delegację parlamentu Holandii 
przyjął marszałek Sejmu Sta 
nisław Gucwa. Podczas spotka 
nia, w którym uczestniczyli wi 
cemarszałkowie Seimu: Halina 
SkibnieWska i Andrzej Benesz 
dokonano wymiany poglądów 
na temat współpracy parla­
mentów obu krajów. Wczoraj 
parlamentarzyści holenderscy 
zwiedzali Warszawę. (PAP)

W sobotę w gmachu Urzędu 
Rady Ministrów odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
laureatom konkursu on. „Gmi 
na — Miistrz Gospodarności”. 
W konkursie tym ogłoszonym 
przez OK FJN po raz pierw­
szy, oceniono inicjatywy spo­
łeczne i nrodukcy.ine gmin w 
1974 r. W uroczystości uczest 
niczyli członkowie ■ najwyż­
szych władz z Piotrem Jaro­
szewiczem.

Pozdrawiając laureatów w 
imieniu kierownictwa partii i

Gospodarność i osiągnięcia 
społeczno-gospodarcze Łomży 
uhonorowane zostały przyzna­
niem miastu przez Radę Pań­
stwa z okazji 30-lecia PRL Or 
deru Sztandaru Pracy II kla­
sy. Wczoraj odbyła się uroczy­
sta dekoracja sztandaru miasta 
przyznanym mu orderem. Ak­
tu dekoracji dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prz*’wodniczącv Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński. (PAP)

oaństwa, Jaroszewicz
stwierdził, że konkurs stał się 
ważkim wydarzeniem politycz 
nym, społecznym i gospodar­
czym.

I nagrodę — Prezesa Rady 
Ministrów i Przewodniczące­
go OK FJN — w wysokości 5 
min zł. oraz tytuł mistrza go- 
soodarności otrzymała gmina 
Gościno w woj. koszalińskim,

A oto dwie »minv — wicemi- 
strzynie gospodarności, które zdo 
były nagrody no 4 min zł: w gmi 
nie Jarocin, (woj. noznańskie). w 
toku czynów społecznych, któ­
rych wartość wyniosła blisko 14.5 
min zł. wybudowano wiejski ośrn 
dek kultury, remizę OSP wraz ze 
świetlica. 93 500 m kw. dróe i chód 
ników. Ożywiona działalność kul 
turalno-oświatowa prowadza w 
gminie Klnb Rolnika, 3 świetlice 
ogniska kultury w 5 sz.kolac.lv 
liczne amatorskie zesnoły arty­
styczne. Drugi wicemistrz — to 
gminą Radwanice (woj. zielono­
górskie). (PAP)

Karana handlowców 
z Wielkopolski

W dynamicznym rozwoju 
gospodarki szczególną rolę ma 
do spełnienia handel. Sytua­
cja rynkowa i spravzność 
funkcjonowania handlu są 
ważnym instrumentem realiza 
cji polityki partii. Doceniając 
znaczenie kwalifikacji kadry 
handlowców w prawidłowym 
wykonywaniu powierzonych 
im zadań, Sekretariat Komi­
tetu Centralnego PZPR pod­
jął w maju 1974 roku uchwa­
łę w sprawie wzmożenia pra­
cy polityczno-iwychowawczej 
wśród pracowników handlu 
wewnętrznego i usług.

Od powzięcia uchwały mi­
nął rok. Podsumowaniu i o- 
mówieniu wyników jej reali­
zacji poświęcona jest zorga­
nizowana z inicjatywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu, dzisiejsza na­
rada handlowców wszystkich 
pionów z terenu Wielkopols-ki, 
w której biorą udział także 
przedstawiciele władz central­
nych. (k)

4

Plenum ZG ZZPKiS
W gmachu Filharmonii Narodo­

wej w Warszawie odbyło się wczo 
raj uroczyste posiedzenie plenar­
ne Zarządu Głównego Związku Za 
wodowego Pracowników Kultury i 
Sztuki zwołane z okazji 25-lecia 
istnienia związku. W posiedzeniu 
wziął, udział — kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR L. Motyka.

Z okazji jubileuszu liczni działa­
cze Związku udekorowani zostali od 
znaczeniami państwowymi. Orde­
rem Sztandaru Pracy II klasy ude 
korowano M. Dmochowskiego o- 
raz S. Rybińskiego — przewodni­
czącego Głównej Komisji History­
cznej Związku.

50 lat „Komsomolskiej Prawdy14
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew, przekazał serdeczne

gratulacje r,es połowi redakcji
czytelnikom ,Komsomolśkiej
Prawdy” a okazji 59 rocznicy uka 
zania się pierwszego numeru tego 
dziennika.

Podróż G. Forda do Europy
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, G, Ford, rozpocznie 25 bm.
kilkudniową wizytę Europie.
Odwiedzi on najpierw Brukselę, 
gdzie będzie obecny na „szczycie” 
NATO, następnie uda się do Kisz 
panii i Włoch, a w Austrii prze­
prowadzi rozmowy z prezydentem

Egiptu, Sad a tern. Będzie to pier­
wsze jego wystąpienie w Europie.

Rocznica urodzin J. Broz Tito
Wczoraj, cała Jugosławia niezwy 

kle uroczyście obchodziła 83 ro­
cznicę urodzin J. Broz Tito, która 
zbiega się z dniem młodzieży Ju­
gosławii. Z tej okazji Belgrad, sto 
liee republik i okręgów autonomi 
cznych, wszystkie miasta i osied­
la Jugosławii przybrały odświętny 
wygląd.

Zjazd CDU w Berlinie Zach.
W sobotę zakończył się 56 Zjazd 

Zachodnioberlińskiej CDU. Prze­
wodniczącym partii na kolejne 
dwa lata został wybrany ponow­
nie P. Lorenz. Pozostaje on na tym 
stanowisku od rokn 1960.

sz.kolac.lv


Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR W uznania dobrej robtyWielkopolski PKS 
najlepszy w kraju
W minioną sobotę Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS w 

Poznaniu otrzymało Sztandar Przechodni Ministra Komu­
nikacji oraz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Tran 
sportowców i Drogowców, zdobyty we współzawodnictwie 
pracy między wojewódzkimi przedsiębiorstwami Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej w 1974 roku.
Na akademii, która odbvła 

się z tej okazji w Domu Żoł­
nierza. załoea tego przedsię­
biorstwa gościła m. in. I se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu Jerzego Zasadę oraz wice 
ministra komunikacji Stani­
sława Mroczka.

Przedstawiciele władz nar- 
tyjnych i państwowych nodzię 
kowali pracownikom wielko­
polskiego PKS-u za bardzo do 
bre wyniki w pracyz Przewo­
zy — zarówno nasażerskie jak 
i towarowe — na terenie Poz 
nańskiego. wykazały w ub. 
roku bardzo duża dynamikę 
wzrostu, a zadania nakreślone 
w nianię* wielkopolskim nrze-Wożnikom samochodowym — pracy służb eksploatacyjnych
zostały orzez nich znacznie 
przekroczone. Autobusy od­
działów Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa PKS w Poznaniu 
przewiozły 168 min pasaże­
rów. a ciężarówki 12 min ton 
ładunku. Komunikacja autobu 
sowa dociera do każdego wiel 
ko-polskiego miasteczka, do 99 
procent gmin i 65 procent wsi 
sołeckich, a transport towa­
rów samochodami PKS stoso­
wany jest na każdej znacz-

Radziecki statek 
„Sojuz-18“ w Kosmosie

W Związku Radzieckim wy­
strzelono w sobotę na orbitę 
okołoziemską statek kosmicz­
ny „Sojuz—18”. Pojazd pilotu­
ją podpułkownik Piotr Klimuk 
(dowódca) i inżynier .pokłado­
wy Witalij Siewatjanow, któ­
rzy przebywali już w Kosmo­
sie. Celem wystrzelenia stat­
ku jest kontynuowanie eks­
perymentów z orbitalną nauko 
wą stacją kosmiczną „Sa­
lut—4”.

Wystrzelenie 
nastąpiło o godz. 
moskiewskiego.

Z pojazdem 

,Sojuza—18”
17.58 czasu

,Sojuz—18”
utrzymuje się stałą łączność 
radiową i telewizyjną. Samo­

obu kosmonautówpoczucie i 
jest dobre.

Podczas 
łączności

kolejnego seansu 
dowódca statku

Piotr Klimuk poinformował, że 
kosmonauci czują się dobrze.

Wczoraj do godz. 13 czasu 
warszawskiego radziecki sta­
tek kosmiczny „Sojuz-18” do­
konał czternastu okrążeń Zie­
mi. (PAP)

Prezydent Austrii
Dokończenie ze str. 1 

jach i z korzyścią dla obu 
krajów. Spotkanie upłynęło w 
przyjaznej atmosferze.

Również w sobotę przed po 
łudniem — R. Kirchschlaeger 
zwiedził Warszawę.

Tego dnia odbyła się konfe­
rencja prasowa prezydenta 
Austrii. Podkreślając gościn­
ność, z jaką spotkał się w Pol 
sce, R. Kirchschlaeger powie­
dział m. in.: serdeczne przyję­
cie, które nam zgotowano, po­
zostanie na długo w naszej pa 
mięci.

Wizyta upłynęła w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
szacunku obu naszych naro­
dów — podkreślił prezydent. 
W jej trakcie omówiono zaead 
nienia związane z rozwojem 
stosunków między Austrią i

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami na 
wschodzie i południu opady oraz 
lokalne burze. Temperatura mak 
symalna od 16 do 20 stopni. Wia 
try słabe i umiarkowane, z kie­
runków wschodnich.
iiiimiiiiHPrmamiiimi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig. 

STRONA

niejszej budowie, w każdym 
większym przedsiębiorstwie.

Bardzo wysoko oceniona zo 
stała orać a zaplecza techniez 
nego Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa PKS. Dzięki solid­
ności mechaników i kierow­
ców tabor był eksploatowany 
bardziej wydajnie, niż w in­
nych PKS-ach na terenie kra 
ju.

Oprócz sztandaru ministra 
komunikacji, poszczególne od 
działy poznańskiego PKS-u 
wyróżnione zostały we współ 
zawodnictwie międzyzakłado- 
wym dziedzinie jakości
przewozów pasażerskich, prze 
wozu ziemiopłodów. jakości

i technicznych, (tt)

X Kongres Zachodnioniemieckich 
Związków Zawodowych w Hamburgu

Wystąpienie W. Scheela
Wczoraj w godzinach popołudniowych rozpoczął się w 

Hamburgu X Kongres Zacho dnioniemieckich Związków 
Zawodowych (DGB). Kongres trwać będzie 6 dni. 478 dele­
gatów reprezentuje 7-milionową rzeszę związkowców RFN. 
Zadaniem Kongresu jest wytyczenie kierunków pracy związ­
kowej na najbliższy okres.
W przededniu rozpoczęcia 

obrad kongresu przewodniczą­
cy DGB, Heinz Oskar Vetter, 
oświadczył na przyjęciu dla 
przedstawicieli prasy, że
związki zawodowe mimo trud­
nej sytuacji gospodarczej bę­
dę nadal naciskać na przepro­
wadzenie reform. Vetter wy­
mienił wprowadzenie prawa 
współdecydowania 
botniczych w
przeds iębiorst w 
dwie parytetu 

załóg ro- 
sprawach 

na zasa- 
i reformę

szkolenia zawodowego. Związ­
ki zawodowe będą przeciwsta­
wiać się kategorycznie wszel­
kim próbom wykorzystywania 
bezrobocia w kraju jako ele­
mentu szantażu

Na otwarciu Kongresu prze­
mawiał prezydent RFN, Walter 
Scheel. Opowiedział się on za 
szybkim rozwiązaniem proble­
mu współdecydowania załóg 
pracowniczych w sprawach za 
rządza nia przedsiębiorstwami. 
Z wypowiedzi prezydenta moż 
na jednak wywnioskować, że 
nie popiera on stanowiska DGB 
w sprawie wprowadzenia tego 
prawa na zasadzie parytetu. 
Mówca zalecał delegatom, „aby 
w rozmowach z przedstawicie 
lami przedsiębiorstw nie zaj-

Polską, nastąpiła także szero­
ka wymiana poglądów na te­
maty międzynarodowe. R. 
Kircbschlaeger zaakcentował 
głębokie wrażenie, jakie wy­
warło na nim spotkanie z Ed 
wardem Gienkiem.

OMÓWIENIE 
WSPÓLNEGO KOMUNIKATU
W trakcie rozmów, które 

przebiegały w przyjaznej i 
rzeczowej atmosferze — głosi 
komunikat — stwierdzono 
zbieżność lub identyczność po 
glądów w wielu sprawach in 
teresujących obie strony. Roz 
mówcy poświęcili szczególną 
uwagę problemom europej^ 
skim, przy czym podkreślili 
znaczenie, jakie dla umacnia­
nia pokoju światowego i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go ma rozwój przyjaznych i 
pokojowych stosunków oraz 
współpraca wszystkich państw 
europejskich, niezależnie od 
ich systemów społecznych i 
gospodarczych.

Dano wyraz zadowoleniu z roz­
wodu odprężenia międzynarodowe 
go oraz zadeklarowano zdecydowa
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W trosce o wypoczynek
dorosłych i dzieci

Wypoczynek ludzi pracy i młodego pokolenia to temat nie 
schodzący w ostatnich latach z pola widzenia kierownictwa
politycznego i państwowego.
Zajmuje on trwałe i poczes­

ne miejsce w polityce socjal-

Publikacja na temat 
XVII Plenum KC PZPR

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się w masowym 
wydaniu publikacja prezentu­
jąca podstawowe dokumenty i 
materiały XVII Plenum KC 
PZPR, które obradowało 12 ma 
ja br. i poświęcone było omó­
wieniu kierunków dalszego do 
skonalenia funkcjonowania 
władz i administracji tereno­
wej. (PAP) 

mowali sztywnego stanowiska” 
i nie „forsowali rozwiązań, któ 
re są niemożliwe do zaakcepto 
wania przez partnera”. (PAP)

Święto „Trybuny 
Robotniczej"

Dokończenie ze str. 1
Prezydium Stowarzysze- 
Dziennikarzy Polskich — 

nia 
nia
wielka impreza rozrywkowa 
w hali widowiskowo-sporto­
wej w Katowicach, dedykowa­
na ludziom twórczej pracy z 
udziałem artystów krajowych 
i zagranicznych.

Tradycyjnie, z okazji święta ko­
legium redakcyjne „Trybuny Ro­
botniczej” przyznało doroczne na­
grody indywidualne i zespołowe 
„Czerwonej Róży” — za szczegól­
ne osiągnięcia w działalności ideo­
wo-wychowawczej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kulturalnej 

— przedstawicielom poszczególnych 
dziedzin życia społeczno-gospodar­
czego regionu.

W drugim dniu święta głów 
nym miejscem dziesiątków im­
prez był Wojewódzki Park 
Kultury i Wypoczynku w Cho­
rzowie. (PAP)

ną wolę działania, aby uczynić je 
procesem nieodwracalnym.

Komunikat wskazuje na znacze­
nie układów zawartych przez 
ZSRR, PRL, NRD i CSRS z RFN 
dla bezpieczeństwa i odprężenia 
w Europie oraz dla normalizacji 
stosunków między państwami 
europejskimi. Obie strony podkreś 
Tiły, *e uregulowanie otwartych 
jeszcze problemów, wynikających 
z przeszłości ma dla PRL najwyż­
szą wagę.

Oceniając stosunki polsko- 
austriackie obie strony wyraziły 
głębokie zadowolenie z dalszej in 
tensyfikacji i wszechstronnego ich 
rozwoju w duchu przyjaźni i wza 
jemnego zaufania.

Wypowiedziano się za prowadzę 
niem regularnej wymiany poglą­
dów na wysokim szczeblu na te­
maty, dwustronne i międzynarodo 
we.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL i prezydent Austrii 
dali wyraz swemu pełnemu 
zadowoleniu z wyników wizy­
ty. Stałe pogłębianie stosun­
ków między Polską i Austrią 
służy procesowi odprężenia i 
nełnej normalizacji sytuacji w 
Europie.

Prezydent R. Kirchschlaeger 
zaprosił przewodniczącego Ra 
dy Państwa H. Jabłońskiego 
do złożenia oficjalnej wizyty 
w Austrii. Zaproszenie zosta­
ło przyjęte z zadowoleniem.

PAP 

nej, jest przedmiotem stałej 
aktywności związków zawodo­
wych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

Rezultaty są ewidentne: licz 
ba pracowników i członków 
ich rodzin wypoczywających 
na wczasach jest obecnie nie­
mal dwukrotnie większa niż 
w 1970 roku, a liczba dzieci i 
młodzieży korzystających z 
różnych form wypoczynku zor 
ganizowanego podwoiła się już 
przed dwoma laty i nadal nie­
ustannie wzrasta.

Cztery miliony osób na wcza­
sach, 7 min — na koloniach, 
obozach i w innych placów­
kach wypoczynku dzieci i mło­
dzieży — takie nie notowane 
dotychczas wyniki chcą osiąg­
nąć organizatorzy wypoczyn­
ku w tym roku. Będzie to 
możliwe w pewnej mierze 
dzięki oddaniu do użytku no­
wych ośrodków wypoczynko­
wych. Jednak czynnikiem de­
cydującym o powodzeniu tych 
zamierzeń jest rozsądne gos­
podarowanie naszym dotych­
czasowym wczasowym stanem 
posiadania, który długo jesz­
cze będzie zbyt skromny, by w 
ciągu 2 miesięcy szczytu let­
niego przyjąć wszystkich chęt 
nych. Chodzi więc o maksy­
malne przedłużenie sezonu wy 
poczynkowego który — jak 
tego dowodzą ostatnie upały — 
może zaczynać się wcześniej, a 
także kończyć później. Chodzi 
też o to, by żadne miejsce na 
wczasach, koloniach czy obo­
zach nie zostało zmarnowane.

Wiele tu zależy od bardziej rów­
nomiernego rozkładania urlopów. 
Rodzicom pracującym ułatwiają 
decyzję nowe, wprowadzone w br. 
po raz. pierwszy terminy wakacji 
szkolnych. Już 5 czerwca — przy- 
pomnijmy — rozpoczynają się wa-

Spotkanie i matkami
Dokończenie ze str, 1

Następnie grupa uczestni­
czek spotkania złożyła wią­
zanki kwiatów pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni na 
Cytadeli oraz Pomnikiem 
PPR.

Wielu niezapomnianych wra 
żeń dostarczyła, wycieczka do 
Poznańskich Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa”. Za­
łoga serdecznie powitała przy­
byłe matki, zapoznała je z 
charakterem produkcji oraz 
zapleczem socjalnym tego no­
woczesnego i w większości 
zatrudniającego kobiety za­
kładu. Grupa odznaczonych 
matek zwiedzała także nasze 
miasto. Dzień pełen wrażeń 
zakończył pokaz mody i wiel­
ki koncert w sali widowisko­
wo-sportowej „Arena”. Na 
koncert przybyły matki, ucze­
stniczki spotkania w KW 
PZPR w towarzystwie swoich 
rodzin oraz inne zasłużone 
matki z Poznania i Wielkopol­
ski. Długo oklaskiwały pro­
gram literacki widowiska, któ­
rego motywem przewodnim 
było podkreślenie wielkiej ro­
li kobiety w życiu narodu 
i społeczeństwa. Wykonawca­
mi koncertu była młodzież 
przedszkolna, szkolna, studen­
ci Szkoły Baletowej, Akade­
mii Wychowania Fizycznego.

Wczoraj odbyły się też 
spotkania robotnic z członki­
niami kół gospodyń wiejskich. 
Uczestniczyły w tych spotka­
niach delegacje kobiet zagra­
nicznych z miast zaprzyjaźnio­
nych. W spotkaniu z KGW w 
Kołaczkowie koło Wrześni 
uczestniczyła delegacja kobiet 
bułgarskich, w Bukowcu koło
Leszna — delegacja 
z NRD, w Podrzewiu 
Szamotuł delegacja 

kobiet 
koło

koh!et
jugosłowiańskich, zaś w Go­
rzycach koło Kościana. w 
spotkaniu z kołem 
czvń. uczestniczyć 
wicielki organizacji 
z Czechosłowacji. 

snółdziel- 
nrzedsta- 
kobiecych 
(bg)

kac je letnie dla uczniów szkół 
podstawowych, zaś dla młodzieży 
starszej — 21 czerwca. Pozwala to 
na rozszerzenie możliwości wypo­
czynku zarówno na koloniach i 
obozach, jak i na wczasach rodzin­
nych, na rozładowanie spiętrzenia 
komunikacyjnego w szczycie let­
nim. ’

Bardzo szybki w ostatnich 
latach rozwój wypoczynku — 
to w dużej mierze zasługa za­
kładów pracy. W tym roku 
przeznaczają one na wczasy 
ok. 8,2 mld zł, tj. 58 proc, 
swoich funduszów socjalnych. 
Drugą co do wielkości pozy­
cję w wydatkach z tych fun­
duszów stanowią środki na wy 
poczynek najmłodszych. Rów­
nocześnie uchylone od nie­
dawna bramy ośrodków za­
kładowych zaczynają się po­
woli otwierać coraz szerzej. W 
związku z tym spore nadzieje 
można łączyć z działalnością 
13 terenowych „banków re­
zerw wczasowych” FWP, któ­
re mają pośredniczyć w wy­
mianie skierowań do różnych 
ośrodków zakładowych. (PAP)

Truskawek powinno 
być więcej

Sezon truskawkowy już blisko. 
O ile nie wystąpią pogodowe nie 
spodzianki. te wczesne, pachnące 
owoce pojawią się prędzej, aniżeli 
w roku ubiegłym. Według dotych 
czasowych szacunków będzie ich 
także więcej, plantacje bowiem 
są na ogół dorodne. W najbogat­
szym truskawkowym rejonie koś- 
ciańsko-rakoniewickim, nieco spu­
stoszenia w uprawach poczynił 
niedawno silny grad. Nie są to je­
dnak straty, które by w większym 
stopniu mogły zaważyć na urodzą 
jach.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Ogrodniczych w Poznaniu spodzie­
wa się, że jego punkty skupią w 
tym sezonie około 3 700 ton trus­
kawek to jest o 1000 ton więcej 
niż w roku ubiegłym. Owoce te 
przeznaczone będą przede wszy­
stkim na zaopatrzenie rynku we­
wnętrznego, część pójdzie na eks­
port.

Punkty skupu przygotowują się 
do przyjęcia truskawek. „Las’’ suk 
cesywnie dostarcza potrzebne łu­
bianki. Spółdzielnia organizuję o<V 
powiedni transport. Jedyny kło­
pot stanowi jeszcze brak dosta­
tecznej liczby ludzi do sezonowej 
pracy w magazynach. 10 czerwca 
powinien być dniem gotowości do 
skupu, (zd)

Junackie ślubowanie
Przedstawiciele wielkopolskich 

junaków spotkali się wczoraj w 
Poznaniu u stóp Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich na uro­
czystym ślubowaniu junaków 
OHP Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
Przybyli na nie również: zastęp­
ca komendanta głównego OHP — 
Janusz Wolniak, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej FSZMP — 
Józef Scibisz, przedstawiciele 
władz, organizacji młodzieżowych, 
wojska, ZBoWiD. Obecni byli 
powstańcy wielkopolscy.

Ich to właśnie imię — Powstań­
ców Wielkopolskich — otrzymał 
Ochotniczy Hufiec Pracy FSZMP 
w Poznaniu. Wielkopolskim huf­
com przekazano następnie odzna­
kę „Za zasługi dla wielkopolskiej 
organizacji ZMS”. Jest ona do­
wodem uznania dla młodzieży ju­
nackiej, za jej wzorową postawę 
w nauce i pracy, (tg)

Prof. J. Zdziłowiecki nie żyje
W ubiegłą sobotę zmarł w Po­

znaniu prof. dr habil. Jan.Zdzito- 
wiecki, wybitny uczony i wycho­
wawca, od kilkudziesięciu lat zwią­
zany z uczelniami poznańskimi.

Pracę naukową i dydaktyczną 
rozpoczynał w 1927 roku w Kate­
drze Ekonomii Politycznej ówczes­
nej Wyższej Szkoły Handlowej. W 
czasie wojny kontynuował ją na 
Tajnym Uniwersytecie Ziem Za­
chodnich w Warszawie. Przygoto­
wał wówczas cenne prace, które 
opublikowane po wojnie na trwałe 
weszły do dorobku polskiej nau­
ki.

Tuż po zakończeniu wojny, kie­
dy poznańskie środowisko nauko­
we reaktywowało swą działalność. 
Profesor wraca do Poznania i obej 
muje Katedrę Skarbowości i Pla­
nowania Gospodarczego na Aka­
demii Handlowej, a następnie Ka­
tedrę Finansów Publicznych Wyż­
szej Szkóły Ekonomicznej. Jcdno-

Sztandar 
dla WPTO

Wojewódzkie Przedsu^- 
stwo Tekstylno-Odzieżowe 
Poznaniu po raz drugi z rzeZ 
zdobyło sztandar Rady 
strów i Centralnej Rady Zwia" 
ków Zawodowych za osiągi 
cie najlepszych wyni^ 
we współzawodnictwie pra2 
wśród przedsiębiorstw resortu 
handlu wewnętrznego i

Wobec licznie zebranej 1 
auli Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza załogi Wptq 
wręczenia sztandaru dokonali 
wczoraj: wiceminister handlu 
wewnętrznego i usług — ie. 
resa Andrzejewska oraz przei 
wodniczący Zarządu Główne' 
go Związku Zawodowego prai 
cowników Handlu i Spółdzielń 
czości — Roman Polakiewicz

Najlepsi spośród trzy i 
sięcznej załogi WPTO wyróżnij 
zostali odznaczeniami. Złoty Krw 
Zasługi otrzymała Irena Jażwij 
ska z kaliskiego oddziału, Brąro^ 
— Aurelia Małecka z oddział 
nin, natomiast Medal XXX-lecjs 
Polski Ludowej — Mieczysław Knj 
nierek z Poznania. 13 pracowni, 
ków WPTO wyróżnionych zostaw 
Odznaką Zasłużonego Pracownią 
Handlu i Usług, 8 Odznaką zWj„ 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości, w ana. 
niu zasług dla miasta i regionn u 
osób otrzymało Odznaki Honorowa 
„Za Zasługi w Rozwoju Wojewód,. 
twa Poznańskiego” i tyluż pracom 
nikom wręczono Odznaki HonWo. 
we Miasta Poznania.

W spotkaniu z załogą WPTO 
wzięli także udział przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad- 
ministracyjnych z prezyden­
tem Poznania Stanisławem Co 
zasiem oraz delegacja han­
dlowców z zaprzyjaźnionego: 
Poznaniem Cottbus, (k)

Nadzieja na szybkie 
rozwiązanie 

kryzysu w Libanie
Wczoraj doszło w Bejrucie 

do nowych walk między bo­
jówkami prawicowej Partii Fa 
langistowskiej a Palestyńczy­
kami. W wyniku strzelaniny 
poległy w tym dniu cztery o- 
soby. Liczbę ofiar śmiertel­
nych w ciągu ostatnich pięciu 
dni szacuje się na co najmniej 
52. Prezydent Libanu Sulej- 
man Farandżija prowadzi in­
tensywne konsultacje politycz 
ne, zmierzające do położenia 
kresu walkom. Sytuację kom­
plikuje fakt, źe nowo utworze 
ny rząd wojskowy spotkał się 
ze zdecydowaną opozycją wiek 
szóści partii politycznych.

Do Bejrutu przybyli w scbi 
tę wieczorem minister spraw 
zagranicznych Syrii, AM 
Halim Chaddam i wicemini­
ster obrony generał Dżamil. 
przywożąc ze sobą pisma w 
prezydenta Syrii, Asada ® 
prezydenta Libanu i przywozy 
Organizacji Wyzwolenia Pa/ 
styny, Jasera Arafata. PoP1® 
prowadzeniu rozmów z pr®'- 
dentem Fa ramują i J- Araa‘ 
tern minister Cbaddarn 
czył przedstawicielowi Pa 
styńskiej agencji prasowej, « 
żywi nadzieję, że kryzys 
stani^ bardzo szybko rozW* 
ny. (PAP)

cześnie kieruje Katedrą (> 
wości i Prawa Skarbów.S 
wersy tetu poznańskie^0'
kształconą następnie w 
Prawa Finansowego U- ' iwlr 
bek naukowy Profesora 
jest nie tylko w polskich 
naukowych, ale i ia P8

Profesor Jan Zd zit owiec 
członkiem — z-alożyciele^^njn, 
tu Zachodniego w 
członkiem towarzystw « pe|. 
krajowych i 
nił też szereg odpowie ąc*1' 
funkcji społecznych na * wytb’' 
ni. Za zasługi dla na"^ 
wania młodzieży wielo 
nagradzany i wyróżniany 
szymi odznaczeniami.

Śmierć zabrała 
nego, nauczyciela 
człowieka o niezwykłej ^ultn* 
ci, skromności i ogrom 
rze osobistej. (—)
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WSZYSTKO ZACZYNA SIĘ
OD MATKI

Być matką... Czerpać ra­
dość życia z całego bo 
gactwa wzruszeń, ja­

kich dostarcza emocjonalny 
zwipzek z dzieckiem. Radość 
pierwszego uśmiechu, pierw­
szych słów...

Każda matka wie, że dobro 
dziejstwa macierzyństwa z 
naddatkiem rekompensują ob 
ciążenia wynikające z nie­
byt konsekwentnie przez sa­
me kobiety egzekwowanego 
równouprawnienia. Jeszcze nie 
wiele lat temu status matki 
wyglądał zgoła inaczej. Taic­
ie w środowisku zawodowym. 
Ceniono kobietę za jej sukce 
$y zawodowe, pracę społecz­
ną, natomiast osiągnięcia jej 
jako matki pozostawały ra- 
czej na marginesie uznania. 
Dobrze jeśli mniej sprawne 
wykonywanie obowiązków za­
wodowych, wynikające z tru­
dów balansowania na dwóch 
posadach, nie przyczyniało jej 
większych kłopotów, w posta­
ci braku awansu czy zgoła 
przenoszenia na gorzej płat­
ne stanowisko. Dobrze jeżeli 
nie spotykała się z niechęcią 
kolegów i koleżanek, którzy 
w czasie przedłużających się 
zwolnień na chorobę dziecka 
musieli brać na swe barki 
część obowiązków nieobec­
nej w pracy matki.

A przecież dziś mamy zu­
pełnie inny klimat wokół 
spraw macierzyństwa, widocz­
ny zarówno w sferze obycza­
ju, jak i funkcjonowania o- 
kreśłonych norm prawnych. 
Kwiatek dła Ewy, ustępowa­
nie miejsca w tramwaju czy 
w kolejkach przyszłym mat­
kom stało się już automałycz 
nym odruchem. Kobietę-mat- 
kę chroni cały system przepi­
sów prawnych, stanowiących 
niezaprzeczalną zdobycz so­
cjalną zwłaszcza kilku ostoi* 

; nich lat.
Ten klimat jest reaułtotera 

określonej polityki państwa. 
Społeczno - gospodarczy raz 
wój kraju z jego nadrzęd­
nym celem — dobrem • czło­
wieka, jest adresowany w 
znacznej części do rodziny, a 
zatem właśnie wokół matki 
tworzy atmosferę bezpieczeń­
stwa i stabilizacji. Wzrost 
płac i poprawa budżetów 
rodzinnych oraz takie refor­
my świadczeń socjalnych, jak 
wzrost zasiłków rodzinnych, 
zwiększenie płatnych urlo­
pów macierzyńskich i możli­
wość dłuższego bezpłatnego 
urlopu matki, wreszcie utwo­
rzenie funduszu alimentacyj-

Tradycje Leszna jako 
ośrodka miejskiego o 
charakterze hand-lowo- 

^ługowym, który przyjmował 
Przybyszów, dając im pracę, 
gęgają kilku stuleci. Wystar- 
c7 przypomnieć, że tu właś­
nie handlowano zbożem i mą- 
M mieloną w 93 miejscowych 
wiatrakach, tutaj pod koniec 
XIX stulecia czynne były fa- 
ry^i powozów. Rozwijało się 

garbarstwo, cukiernictwo, kuś 
aier^two, kwitł handel. W okre 
^międzywojennym działały 

fa,bryki pomp, cu- 
odzieży oraz młyny.

. charakter zachowało 
-1 wyzwolendu. Coraz 

■ azniej jednak w życiu mia 
dominować prze-

1 ckociaż jego rozwój nie 
roztok1 skokami,

j^ce 1 budowane 
, Wyciągały coraz wię 

w 1945 roku 
mW,* niecałe 21 000 k ^ańców, to obecnie miesz 

Ponad 36 ooo osób.
• 

wytwórnia cukier 
** Uej r^ki, nie 

W. pod nazwą „Ry
Wn? Powiększyły swo- 
‘ 12-krotnie
kraju, Fak , ^większych w 
Wab yg ryka pomp rozbudo 
Ma] i2? Produkty są 
izie _ u‘kiwane, szybko bę- 

Z małej fa 
zakład 1 ^iłek wyrósł 

Sażetiia S E1omentów Wypo 
Nast”. ^^wnictwa „Metal- 

na SS ; halach ^rzo- 
i epsz* warunki do 31 kretyńskich spe-

CAF — fot. Klejn

nego — oto widome dowody 
tego, że polityka rodzinna jest 
jednym z ważnych elementów 
programu podnoszenia stopy 
życiowej.

Najbardziej odczuwają te 
dobrodziejstwa polityki rodzin 
nej kobiety-matki. Toteż z ca 
łq odpowiedzialnością mogły 
one zapewnić I sekretarza KC 
PZPR na tegorocznym ogólno 
polskim spotkaniu z okazji 
Dnia Kobiet, że za naczelne 
swe zadanie kobiety polskie 
uważają opiekę nad dziec­
kiem, trud wychowania mło­
dego pokolenia. Nie można 
przecenić wagi tego zapew­
nienia, jeśli się zważy, że dom 
rodzinny jest pierwszym prze 
kazem wiedzy o życiu, funda 
men tern kształtującym posta­
wy morałne i stosunki między 
ludzkie. Przede wszystkim w 
domu rodzinnym człowiek po 
raz pierwszy pozna je walory 
dobrej roboty, ambicji, uczy 
się myśleć kategoriami społe 
cznymi. „Nie ma socjałistycz 
nego społeczeństwa bez trwa 
lej, mocnej i zdrowej ducho 
wo rodzin/* — powiedział na 
wspomnianym spotkaniu I se 
kretarz KC PZPR, Edward Gie 
rek.

W ślad za sławami Idą czy 
rry, które mają charakter d.łu 
gofaiowej strategii. Obok raz 
wiązań płacowo - socjalnych 
realizuje się kompleksowo 
dwa wielkie problemy, mają­
ce podstawowe znaczenie dla 
rozwoju rodziny, tj. posiada­
nie własnego mieszkania oraz 
dobrze zorganizowane usłu­
gi-

Program pod tym hasłem 
został sformułowany w 1972 
roku na V Plenum KC PZPR. 
Powiedziano tam, że ten cel 
chcemy osiągnąć już w poło

Zmiany w krajobrazie miasta
cjaLności ze znakiem „yeti” — 
zamków, kłódek i różnych okuć 
budowlanych. W tym roku roz 
poczęto budowę zakładu pracy 
chronionej przy Spółdzielni In 
walidów „Kopernik”. Chociaż 
spółdzielczość leszczyńska spo 
ro uwagi poświęcała sprawie 
zatrudnienia inwalidiów, dopie­
ro jednak wybudowanie zakła 
du pozwoli na kompleksowe 
załatwienie tego problemu.

Duże nadzieje wiąże Leszno 
z powstaniem Fabryki Łożysk 
Tocznych, która budowana bę 
dzńe wespół z fachowcami z 
Niemieckiej Republik] Demo­
kratycznej. Będzie to fabryka 
w Lesznie całkiem nowa. Aby 
zatem nie było kłopotów z kwa 
Mfiikowanymi kadrami już te­
raz ukierunkowano odpowied­
nio szkolnictwo zawodowe, a 
poza tym przygotowuje się 
250-osobową grupę, która po- 
jedzie zdobywać doświadczenia 
w fabrykach łożysk tocznych 
w NRD.

Sprawą, która zaważy nie 
tylko na krajobrazie przemy­
słowym Leszna, ale w równym 
stopniu na krajobrazie w 
ogóle, jest odkrycie w rejonie 
miasta bogatych złóż żwiru. 
Odkrywka, jedna z najzasob­
niejszych w kraju, pozwoli na 
stworzenie tu przemysłu kru­
szyw mineralnych i lekkich, 
który nie tylko zaspokoić po­
winien potrzeby budowlane 

wie lat osiemdziesiątych. Pro 
gram ten realizowany jest z 
wyprzedzeniem i obecnie trwa 
dyskusja nie nad tym, jak go 
wykonać, a nad tym, jak jesz 
cze bardziej przyspieszyć.

Mieszkam właśnie na takim 
olbrzymim, będącym w budo­
wie osiedlu. Jeszcze nie ma 
tu zieleni, ałe widać celową 
myśl architektów i urbani­
stów, którzy zadbali o to, by 
osiedle spełniało wszystkie 
swe podstawowe funkcje, 
uwzględniające potrzeby dzie 
cka i matki. Widać też gołym 
okiem, jak myśl architekta po 
łożyła tamę niegdysiejszemu 
zagubieniu, anonimowości mie 
szkańców wielkich miast; usy 
tuowanie domów, placów za­
baw i spacerów sprzyja o- 
twartości, komunikatywności, 
tworzeniu więzi międzyludz­
kich. A równocześnie zapew 
niono izolację mieszkańców 
od hałasów wielkiego miasta, 
utworzenie mikroklimatu tak 
dziś wszystkim niezbędnego.

I kiedy patrzę na to swoje 
osiedle, na matki i dzieci w 
wózkach, na wyrostków śmiga 
jących na rowerach czy gra­
jących w piłkę na boiskach, 
strojnych zieloną trawą, my­
ślę, że mimo wielu jeszcze 
uciążliwości codziennych, mat 
kom spacerującym po tym o- 
siedlu jest' lepiej i radośniej 
niż dawniej. Wiedzą bowiem, 
że ten i przyszłe Dni Matki 
będą znaczyć nie tylko naj­
milsze sercu kolorowe, niepo­
radne laurki ich dziecka. Tak­
że te nowe domy i to wszy­
stko, co dzieje się w naszym 
kroju z myślą o milionach 
matek oraz dla dobra ich 
dzieci.

HALINA SZYPULSKA

Leszna, ale i zapewnić dosta­
wy żwiru również dla Fabry­
ki Domów w Suchym Lesie. 
Pomyślano też o przyszłym za 
gospodarowaniu terenów od­
krywkowych. Najpierw na ob 
szarze 25 ha, a potem 300 — 
powstanie zbiornik wodny. Tak 
więc będzie miało Leszno w 
swojej południowo-zachodniej 
części miasta wspaniałe tere­
ny rekreacyjne.

Leszno, leżące w centrum 
rolniczego regionu, zawsze speł 
niało w stosunku do niego 
funkcje usługowe. Znajduje 
się tu wiele zakładów spożyw 
czo-rolnych, a ich sieć zosta­
nie rozszerzona o elewator zbo 
żowy — jak to mówią — z 
prawdziwego zdarzenia, taki 
który bez trudu potrafi upo­
rać się z magazynowaniem 
skupionego z Ziemi Leszczyń­
skiej zboża. •

Ludzie, których do Leszna 
przyciągnął głównie przemysł, 
a również handel i usługi, po­
trzebują mieszkań. Nowych, 
jasnych, wygodnych. Chcą 
sklepów, placówek kultural­
nych, zieleńców, parków—

Stała migracja z zewnątrz 
przyczyniła się i w Lesznie 
do dużego napięcia proble­
mów mieszkaniowych. Na ra­
zie oddane się rocznie 300 rme

W eiągu mi­
nionych czte­
rech lat wiele 
już medali
HANDLOWE­
GO ZNA­

KU JAKOŚCI 
zawiesiliśmy na 
wystawach po­

znańskich sklepów. Zarobiły 
na nie załogi wysokim pozio­
mem obsługi, wyróżniającym 
je od przeciętności. Ale obsłu 
ga to nie tylko kultura roz­
mowy z nabywcą... „GŁOS 
WIELKOPOLSKI” rozpoczy­
nał tę kampanię od oceny za­
opatrzenia w podstawowe arty 
kuły; kontynuowaliśmy temat, 
ujawniając inicjatywy wzbo­
gacenia półek sklepowych 
przez handlowców, by dzisiaj 
odpowiedzieć sobie na pyta­
nie: jak miejscowy handel wy 
korzystuje obecność miejsco­
wego producenta? Prezentuje 
go dyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Tere 
nowego Jerzy Otwinowski:

— W roku bieżącym ogól­
na wartość dostaw na rynek 
wewnętrzny przekroczy 2,5 
miliarda złotych. Połowa z 
tego trafi na poznański rynek. 
Oznacza to, że dostawy będą 
wyższe o trzy czwarte w po­
równaniu do poziomu sprzed 
czterech lat.

— Niecałe półtora miliarda 
złotych wartości towarów uzy 
skanych z miejscowych źró­
deł to niewiele wobec pięćdzie 
sięciu pięciu miliardów, za któ­
re kupuje obecnie w ciągu roku 
ludność regionu. Nie możecie 
dać więcej, choćby kosztem 
innych odbiorców?

— Ba, ale których? Średnio 
64 procent produkcji państwo 
wego przemysłu terenowego 
regionu to artykuły kon­
sumpcyjne, w niektórych bran 
źach, jak spożywcze, odzieżo­
we i dziewiarska, to nawet 
ponad 90 procent. Taki też 
można przyjąć ogólny udział 
wyrobów rynkowych w struk 
turze naszej produkcji, bo­
wiem wytwarzamy jeszcze po 
średnio na rynek, np. pół­
produkty, opakowania. Istnie­
jemy więc przede wszystkim 
dla produkcji towarów kon­
sumpcyjnych i usług.

— W tych warunkach, gdy 
brak prostych rezerw, wyjąt­
kowego znaczenia nabiera 
trafność ■ waszej produkcji, 
wspólna z handlem umiejęt­
ność przewidywania popytu. 
Jest to rola dość specyficzna, 
polega bowiem na skrzętnym 
wypełnianiu marginesu, który 
pozostawia na rynku wielki 
przemysł.

— Istotnie, trudna to rola. 
Uzupełniać zapotrzebowanie 
miejscowe to działać na tele­
fon. Musi to być dostawa pro 
dukcji dobrej jakościowo, wy 
magająca przygotowania, nio­
sąca niemałe koszty. Toteż 
choć — zdaniem samego han 

szkań. Wyrosły bloki w rejo­
nie ulic Grunwald, Jagielloń­
skiej i Prochownia. Wznosi 
się mieszkania przy uL 
Estfkowskiego. Wyznaczono 
działki pod budowę rfomków 
jednorodzinnych. Od dwóch 
lait pracuje w Lesznie Zakład 
Poligonowy Elementów Wiel­
kopłytowych WUFT, który mo 
że w ciągu roku wytworzyć 
3 000 izb. To wszystko jeszcze 
za mało, tym bardziej, że próg 
noży zakładają wzrost licz­
by mieszkańców Leszna do 
120 000. Projektuje się więc za 
budowę prawdziwie wielko­
miejską — bloki 11-kondygna 
cyjne. Pozwoli to nie tylko na 
lepsze wykorzystanie terenu, 
ale również na urozmaicenie 
monotonii osiedli.

Do nowych mieszkań docho 
dzić musi woda, gaz. Ścieki 
nie mogą zatruwać środowi­
ska człowieka — rosną więc 
nowe zadania dla gospodarki 
komunalnej. Leszno sukce­
sywnie załatwia potrzeby w 
tym względzie. Unowocześnia 
się ujścia wodne, zwiększa 
liczbę studni, instaluje filtry, 
buduje zbiorniki retencyjne. 
Zbudowano magistralę przesy 
łu wody. Sieć wodociągowa

MIEJSCOWY
TOWAR

dlu — funkcjonujemy coraz 
lepiej, od tego „telefonu” 
musi minąć co najmniej trzy 
miesiące, a i produkt zamó­
wiony przez handel musi być 
w optymalnej serii i opłacal­
ny, by zwrócił koszty.

Uważamy, że prawidłowa 
współpraca z handlem na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania przemysłem tereno­
wym to racja naszego istnie­
nia, leżąca u podstaw naszej 
funkcji. Nie mamy bezpośred 
niego kontaktu z konsumen­
tem, który ma handel, mu si­
my więc polegać na naszych 
partnerach, jeśli chcemy, aby 
nasza robota służyła w pełni 
polityce równowagi rynkowej. 
Pomogła w tym obu stronom 
uchwała Sekretariatu KC 
PZPR o wzmożeniu pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród 
pracowników handlu i usług. 
Potraktowano w niej sferę 
obrotu towarowego jako waż­
ną dziedzinę życia gosnodar- 
czego i społecznego. Półki skle 
powe są przecież końcowa ilu 
stracją tego co w całym kra­
ju robimy.

Współpraca z handlem ma 
u nas tradycje powszednich 
kontaktów, okresowych giełdo 
wych spotkań, bieżących uzsod 
nień i wspólnych kontroli re­
alizacji umów.

— Jak się to objawia w 
praktyce?

— Objaśnia to choćby taki 
wskaźnik: straty nadzwyczaj 
ne (z tytułu wadliwości pro­
dukcji, nieterminowych do­
staw) wynoszą u nas 0,35 pro 
cent i są niemal trzykrotnie 
niższe niż przeciętnie w kra­
ju; w branży spożywczej jest 
on jeszcze korzystniejszy — 
0.12 procent. Niewielki jest 
również wskaźnik reklamacji 
z powodu złej jakości — za­
ledwie pół procenta w stosun 
ku do wartości sprzedaży. 
Mamy też 36 znaków jakości 
na towary.

Odpowiadamy na zapotrze­
bowanie rynku uruchamia­
niem nowych wyrobów. W bie 
żącym roku wprowadzamy 
do produkcji 253 nowe i za­
sadniczo zmodernizowane to­
wary, które stanowić będą 
wartość 440 milionów złotych, 
to jest jedną szóstą całości 
naszych dostaw. Z dotychcza­
sowych nowości przyjęły się 
— także na krajowym rynku 
— hydrofory i piły tarczowe 
dla potrzeb wsi, małe piece 
akumulacyjne, wylansowaliś- 
my wałek „wieloczynnościo­
wy” do ciasta (rodzaj przy­
bornika dla gospodyni), este­
tyczne apteczki samochodowe, 

rozciągnęła się na 68 km. Po­
dobnie sieć kanalizacyjna i ga 
zowa.

Wiele rotó się ! nadal bę- 
<feie czyniło, by do potrzeb 
rosnącego miasta dostosować 
handel, placówki usługowe, o- 
światowe, kulturalne i me­
dyczne. Sporo już się zmieni­
ło. Jest tutaj 30 przedszkoli, 
działa 36 ognisk przedszkol­
nych. Protjektuje się budowę 
szpitala, co przysporzy miastu 
700 dalszych miejsc dla cho­
rych. Aby zapewnić dopływ 
średniego personelu medyczne 
go dla miasta i okolicy — 
utworzono przy leszczyńskim 
liceum Studium Medyczne.

4$
W przeobrażeniu Leszna w 

duży ośrodek żywo uczestni­
czą sami mieszkańcy. Dużo — 
zwłaszcza jeśli chodzi o pod­
niesienie estetyki, stwarzanie 
miejsc wypoczynku i re­
kreacji, urządzanie placów za 
baw — robi się tu społecznie. 
W ostatnich dwóch latach wy 
konano prace o wartości 58 
min zŁ Wynika z tego, że kaź 
da z zamieszkałych w Lesznie 
osób wypracowała społecznie 
800 zł. Rezultatem wspólnych 
poczynań są m. in. zieleńce 
przy ulicach Dąbrowskiego, 
Prochownia, Skarbowej, Fab­
rycznej, Park Tysiąclecia, 
plac zabaw przy ul. Zaborow- 
s.kiej i wiele, wiele innych. 
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wyciskacze do soków z owo­
ców miękkich, skróbak dc 
ryb z pojemniczkiem na łuski 
wiele rodzajów pieczywa cu­
kierniczego, wód gazowanych 
drobiazgów z galanterii skó­
rzanej, wikliny i tworzyw 
sztucznych oraz innych dro­
biazgów, z których w głów­
nej mierze składa się asorty­
ment naszej produkcji. Wszy­
stkie powstały przy udziale 
handlu.

Po prostu, gdy wiadomo — 
co, jak i ile robić — nie ma 
nieporozumień. Tego właśnie 
pilnuje handel, dobrze wyko­
rzystując nasze możliwości i 
umiejętności. Staramy się mu 
pomóc wysokim poziomem pro 
dukcji: średnio 86 procent z 
całości wyrobów dostarczamy 
w I gatunku, mimo niema­
łych kłopotów surowcowych. ; 

— Jakże to możliwe, skoro
nie jesteście uprzywilejowani i 
w zaopatrzeniu materiało­
wym?...

— Gorsza jakość surowca , 
powoduje na przykład zwięk­
szony procent odpadów. My 
te odpady wykorzystujemy. 
O gospodarności często decy­
duje pomysłowość: przebar- ' 
wioną tkanina odzieżowa jest . 
całkiem dobra w pitodukcji 
narciarskich rękawic, produku 
jemy więc takie — w pierw­
szym gatunku.

Paradoks zaopatrzeniowy po 
lega u nas na tym, że central ■ 
nie zaopatrywani jesteśmy tyl • I 
ko w część suro-wców, reszty 
szukamy — i znajdujemy, bo 3 ’ 
co roku przekraczamy plany! , 
— gdzie się da i jak się da. 
Czyli materiały są, lecz nie w . 
tych rękach, w których być ? 
powinny.

— Z tego co sobie tu powie- ' 
dzieliśmy wynika, że wasza ’ 
współpraca z handlem jest ‘ 
dość wszechstronna i ugrunto •> 
wana. Zapewne jednak jest je < 
szcze coś do zdziałania.

— Do zrobienia jest jeszcze 
wiele. W strukturze produkcji 
mamy na przykład duży u- 
dział brańży odzieżowej. A o- 
dzież — wiadomo — musi być 
modna, zamówienia należy i 
szybko realizować. Uważamy, 1 
że w tej dziedzinie trzeba po­
wszechnie pójść na politykę 
uprawianą przez dyrektora :i 
Albina Kos trze ws kie go z Pow '' 
szechnych Domów Towaro- i 
wych. On po prostu kupuje 
moc produkcyjną przemysłu, 
któremu zapewnia wybrane 
tkaniny. Skraca to czas uzgod 
nień i... ratuje wytwórcę, zwła 
szcza mniejszej rangi.

Rozmawiał: >
ZBILUT SĘK ;

Gdyńska baza 
kontenerowa

W Pracowni Portów Gdań­
skiego Biura Projektów Bu­
downictwa Morskiego, 80-oso- 
bowy zespół pod kierownic­
twem mgr. inż. Witolda Heima 
na, zakończył prace nad pro­
jektem bazy kontenerowej, 
która w latach 1976—79 zbudo­
wana zostanie przy Nabrzeżu 
Helskim portu gdyńskiego. Bę 
dz.ie to największy i najnowo­
cześniejszy terminal kontenero 
wy na Bałtyku, o rocznej zdol 
ności przeładunkowej ponad 1 
min ton towarów drobnico- 
wycjh, umieszczonych w pojem 
nikach. W bazie obsługiwane 
będą statki t.zw. II i III gene­
racji kontenerowej tzn. o tona 
żu do 25 000 DWT, mieszczą­
ce w ładowniach 1 000 sztuk 
pojemników i o nośności po­
nad 25 000 ton, które przewożą 
2 000 sztuk kontenerów lub ty­
leż zestawów ciągnikowych ty 
pu Ro-Ro.

W pierwszym etapie budo­
wy bazy do 1979 r. wzniesione 
zostaną na nabrzeżu długości 
530 m place składowe i maga­
zyny, strefy przeładunku kon­
tenerów na samochody i wago 
ny kolejowe, centralna dyspo 
zytornia, bazy remontowe i 
techniczne.

Baza przy Nabrzeżu Helskim 
będzie w najbliższych latach 
jedną z głównych inwestycji 
tworzącego się krajowego sy­
stemu transportu kontenerowe 
go. (PAP)
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26 Paoliay

'oniedzralek słońce: 3.31—19.4

f TEATRY j

1 )PERA — g. 19. 30 „Halka”
I ■zedstawienie zamknięte).
,i MUZYCZNY — g. 18 „Noc w We 
• cji” przedstawienie zamknięte; 
t zostałe teatry nieczynne.'

Hi:; KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Po 
i iynek na wietrze’’ (jap. 18 1,), 
i 16. 18, 20 „Na samym dnie” 
. FN-USA 18 1.).
f KDF PAŁACOWE — nieczynne.

APOLLO — g. 15, 17.30 . 20 „Ostat 
4 seans filmowy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 18,
15 „Britannic w niebezpieezeń- 
wie” (ang. 15 1.).

; GONG — g. 12, 18 „Rodeo” (USA 
1.), g. 10. 16, 20.15 „Pokusa’ (wł. 
u.

< GRUNWALD — g. 17, 19.30
Cbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).
GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Los 

£ merała” (radź, b.o.), g. 16, 18, 20 
) izaleniec z IV laboratorium” 
. r. 15 1.).
1 KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
lj Klaps” (s. zamknięty), g. 20 „Nie 
l a mocnych” (poi. b.o.).
, MALTA — g. 16, 18 „Martwy 

ejzaż” (węg. 15 1.), g. 20 DKF 
Malta” (s. zamknięty).

; MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Straszna 

i iściowa” (radź. b.o.).
{ PANCERNIAK — g. 17, 19.30

Początek nowego świata” (rum.
' .o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15. 17.30,

i 1 „Charley Varrick” (USA 18 1.). 
j RUSAŁKA (Swarzędz) — nie- 
il zynne.
i SCALA — g. 16, 18, 20 „Nona” 
•I oułg. 15 1.).
< TĘCZA — g. 17 DKF „Hipolit” 
j i. zamknięty), g. 19.30 „Nareszcie 

ioniedziałek” (węg. 15 1.).
■ WARTA — g. 10 „Michaś przy- 

rołuje świat do porządku” (RFN- 
i zwec. b.o.), g. 12. 15. 17.30, 20 „Sa 
( ari 5000’’ (jap. b.o.).
' WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
1 lieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18.
0.15 „Nieuchwytny morderca” (wł.
8 1.).

; WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo- 
. lina) — nieczynne.
1 FOTOPLASTIKON — nieczynne.

*

IJ OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul.
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
J. 9—18.

K dyzmry j
1 SZPITALE: interna, okulistyka, 

neurologia — ul. Walki Młodych 
7: chirurgia — ul. Mickiewicza 2: 
laryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49.

Pogotowie Ratunkowe dla m.
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 

. — tej. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie'— tel. 
63-735; wynadki uliczne i w miej­
scach. publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 
g. 7-22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cnłą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dvżury nocne: 
Dąbrowskiego 14n Dzierżyńskiego 
3^9. Głogowska 107H09. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Ę RADIO 1
PROGRAM H 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.46 Takty i minuty. 
8."5 „U przyjaciół” — nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych: 8.X5 W rytmie na 3/4; 9.05 
Dla kl. I i II (jęz. polski): „Dla 
Mamy”; 9.25 Słynne radź, zespoły 
ludowe: 16.08 Tańce z różnych 
epok: 10.30 ..Dlaczego tak. dlacze­
go nie” — fragm. 1 pow. H. I ot- 
hamera: 10.40 l eksykon jazzu „C”. 
ode. XII: 11 Górnik — ekspres mu 
zvczny: 11.18 Nie tylko dla kierów 
ców: 11.28 Alfabet Polski — wv*. 
szczecińskie: 11 Koncert przed 
hejnałem: 12.25 Muz. Pocztówki z 
Rygi; 12.40 Koncert żyezeń; 13 
Piosenki z różnych krajów: 1315 
Alfabet Polski — wyd. swcaeciń- 
skie: 13.30 Rytmv młodych: 14 
Wieś tańczy i śpiewa: 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Beat znad Du­
naju i Wełtawy; 15.05 listy z Pol 
ski: 15.10 Mały koncert ^mf.; 
15.35 Nowości muzyki instrunt.; 
16.10 Pronozycie do „I isty przcho- 

■ jów”; 16.30 Aktualności kultural­
ne: 16.35 O mamie śpiewa cały 
świąt: 17 Ra^iokurter: 17.20 ..Ko-. 

. lumbowie radiofonii w Polsce” — 
? Historia 50-lecla PR: 18 Muzyka i

Aktualności; 18.25 Nie tvlko dla 
kierowców: 18.39 Jubileuszowe
snotkanic z J. Petersburskim; 19.’5 
Gwiazdy nolskrch estrad: 19.48 
Rytm, rynek, reklama: 20 Naukow 
cv — rolnikom: 20.18 Płytotek"' 
21 „Uczeni w ane^doei"” — I nuis 
Pasteur: 21.15 wiedeńskie echa 
muzyczne; 21.45 H^rbi" Mann gra 
w rytmie „reggae”; 22.15 Muzvka 
ludowa Wschodu — Laos; 22.30 
Prónonuiemy i zapraszamy: 22.45 
Mińi recital wieczoru: A. Dąbrów 
ski; 23.05 Korespondencja z za- 
granicv: 23.10 Muzyka na estra­
dach świata.

WIADOMOŚCI: 0.61. 1. 2, 3, 4, 
5. S. 7, 8, 9, 10, 12.05. 15. 16, 19. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
8.45 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 9. Włos-

A STRONA

Z DOBRYCH

Rozmiłowany

Tadeusz Majtas

Zaczęło się od tego, że jako 
paroletni chłopak udawa­
łem się codziennie po 

chleb i bułki do sklepu przy 
ulicy Półwiejskiej (teraz — 
Dzierżyńskiego), obok którego 
mieściła się drukarnia. Nie­
wielka wprawdzie, ale za to z 
dużymi szybami, a przez nie 
obserwować można było pracę 
mistrzów „czarnej sztuki”. 
Każdego niemal ranka spędza 
łem z nosem przytkniętym do 
okna kilkanaście minut Po­
dobała mi się ta praca. Owo 
upodobanie okazało się silniej­
sze od reprymend jakie każ­
dorazowo dostawałem w do­
mu za zbyt późne przynosze­
nie sprawunków. I zadecydo­
wało o wyborze przyszłości.

Po ukończeniu pięciu klas 
ówczesnej szkoły wydziałowej 
podjąłem, w roku 1928, naukę 
w drukarni przy ul. Czerwo­
nej Armii, tu gdzie obecnie 
— biuro „LOT-u”. Cztery lata 
później uzyskałem uprawnie­
nia do wykonywania zawodu 
i w ten sposób znalazłem się 
w rodzinie pracowników „czar 
nej sztuki”.

Tak wspomina swój start w 
zawodzie Tadeusz Majtas, ma­
szynista typograficzny w Po­
znańskich Zakładach Graficz­
nych im. Kasprzaka, związa­
ny z tym zakładem od 29 lat.

Sytuacja wojenna T. Maj- 
tasa ułożyła się tak, iż więk­
szość okupacji hitleroAMskiej 
spędził on również w drukar­
ni;- na przymusowych robo­
tach w Meklemburgii. Żoł­
nierz 70 Pułku Piechoty po

VI Wojewódzki Przegląd 
Plastyki Amatorskiej

W Koninie, w salonie wysta­
wowym Domu Kultury Zagłę­
bia Konińskiego, otwarto wczo 
raj wystawę — VI Wojewódz­
ki Przegląd Plastyki Amator­
skiej. Organizatorami Prze­
glądu są Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, Pałac Kultury w 
Poznaniu oraz Dom Kultury 
Zagłębia Konińskiego.

Przegląd koniński poprze­
dziły eliminacje rejonowe w 
Kole, Lesznie, Ostrzeszowie, 
Pile, Poznaniu i Szamotułach. 
Przeprowadzono także kon­
kurs rzeźby (wystawa pokon­
kursowa odbyła się w Turku)

kie i francuskie arie operowe; 
9.20 Opolskie propozycje muzycz­
ne; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Kwiat paproci” — opow. Z. Do­
mino; 10.20 Chńr PR pod dyr. T. 
Dobrzańskiego; 10.40 Alfabet Pol­
ski — wyd. szczecińskie; Tl Dla 
kl. VI (geografia): „Czy dużo ma­
my lasów’; 11.25 B. Bartok — 3 
węgierskie pieśni ludowe na obój 
i fortepian; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.36 Czas dobrych gospodT 
rzy; 13 „Ekonomia na co dzień” 
— Co to znaczy kompleksowe ste­
rowanie jakością; 13.20 Ragtimy 
na dwóch gitarach; 13.35 „Matki 
partyzantów” — fragm. książki 
G. Cergłowskiej; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Gujana; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Alfabet Polski — wyd. szczeciń­
skie; 14.35 Muzyka polska ubiegłe 
go stulecia; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Aud. po­
święcona J. Sobieskiej; 16 „Orga­
nizacja i zarządzanie” — Portret 
dnia — Organizacja własnego cza 
su pracy; 17.20 Przechadzki po Po 
znaniu; 17.45 Poniedzielne rema­
nenty sportowe E. Pacholskiego: 
17.50 Radioexpress: 17.55 Poznański 
koncert życzeń; 18.40 Alfabfet Pol 
ski — wyd. szczecińskie; 19 Z na­
grań Capelli Bydgostiensis Pro 
Musica Antiąua: 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Notatnik kulturalny; 19.45 
Koncert symf. z nagrań Chóru PR 
i OTV w Krakowie oraz WOSPR 
i TV; 21.55 Teatr PR: „Papierowa 
róża” — słuch); 22.25 D. Scarlatti: 
Sonaty; 22.35 Dzieła Tadeusza Baif 
da — aud. Krzysztofa Lisickiego: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Nowe nagrania Aitro Moreiry.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.38. 8.30, 11.30, 13.30, 18.38, 21.30, 
23,38.

NAJLEPSI
w zawodzie

walkach nad Bzurą, w Pusz­
czy Kampinoskiej i w War­
szawie — już we wrześniu 1939 
dostał się do niewoli i wy­
wieziony został do Niemiec. 
Pierwszy rok spędził w obozie, 
pozostałe — w drukarni. Do­
piero na początku 1946 r. 
udało mu się wrócić do Polski.

Stanął wówczas przy ma­
szynie typograficznej i taką 
maszynę (tyle że nowocześniej 
szą) obsługuje po dzień dzi­
siejszy. Przez krótki czas był 
mistrzem, jednakże propozy­
cję pozostania na tym stano­
wisku odrzucił. („Mnie ciągnie 
do maszyny, do żywej pracy”). 
Przez lata przekazywał swoją 
wiedzę i umiejętności mło­
dym adeptom drukarskiej sztu 
ki. Wielu jego uczniów to ce­
nieni teraz fachowcy.

Koledzy i przełożeni z wy­
działu mówią o nim: „Należy 
do grona drukarzy — arty­
stów, którzy życie poświęcili 
dla swego zawodu. Jest bardzo 
koleżeński i łubiany”.

W Komitecie Zakładowym 
PZPR: „Majtas jest przykła­
dem dla innych, gdzie idzie o 
zaangażowanie i oddanie dla 
zakładu. Na przykład podczas 
niedawnej Niedzieli Czynu 
Partyjnego, choć nie jest człon 
kiem partii, nie tylko sam sta­
wił się do pracy jeden z pier­
wszych, lecz zachęcał do udzia 
łu w niej innych bezpartyj­
nych kolegów”.

Przez wiele lat działał w ru­
chu związkowym, niejednokrot 
nie wybierano go mężem zau­
fania oddziału.

Hobby „nestora” — jak na­
zywają go często koledzy — 
stanowi... książka. Lekturze 
poświęca każdą wolną chwilę. 
Szczególnie lubi literaturę 
skandynawską („Imponują mi 
charaktery tych ludzi z półno­
cy”) i przygodową. Ma do­
rosłego syna, który jednak nie 
poszedł w ślady ojca; jest 
technikiem samochodowym.

Nasz rozmówca posiada Ho­
norową Odznakę Miasta Po­
znania, a na sobotniej, zakła­
dowej akademii z okazji „Dnia 
Drukarza” udekorowany zo­
stał srfebrną odznaką „Zasłużo­
nego pracownika PZGK”.

(wig)

oraz konkurs malarstwa (wy­
stawa — w Międzychodzie). 
Najlepsze prace z eliminacji i 
konkursów eksponowane są w 
Koninie. Na wystawie zgro­
madzono 410 prac 145 arty- 
stów-amatorćw. Prezentowane 
są dzieła z dziedziny malar­
stwa, rzeźby, grafiki, tkaniny, 
papieroplastyki, metaloplasty­
ki, wycinanek, ceramiki.

Bardzo wartościowy spo­
łecznie przegląd koniński jest 
dowodem, że twórczość ama­
torska w naszym regionie jest 
różnorodna, bogata i żywa.

(bran)
—II !!■ HU III lilii !!■

Program własny: 16.15 
Program stereof.; 19.45 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.36 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto Ittbi; 9 
„Przedział morderców” — pow.; 
9.10 „Musisz uwierzyć w wiosnę” 
— śpiewa Cleo Laine; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Z nagrań F. Kreisle­
ra; 10.05 Ballady z morałem W. 
Młynarskiego; 10.35 Gitarowe sola 
West Montgomery’ego; 16.50 
„Szczęściarz” — opow.; 11 Na 
estradzie Bruno Lauzi; 11.20 Zycie 
rodzinne — magazyn; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Dzień . jak co 
dsień — magazyn; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 Organy Katedry w Ka 
mieniu Pomorskim; 16.15 Pod da­
chami Paryża; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Przedział morderców” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Pisarz miesiąca — S. Zieliński; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Piosenki — 
pastisze; 19 „Noce i dnie” — pow.; 
10.35 Muzyczna poczta UKF; 2n 
Aud. Szczęsnej Miłli; 20.15 Bluesy 
Idy Cox; 20.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 20.45 60 minut na go 
dzinę; 21.45 „Płaszcz” — opera ty 
godnia; 22.08 Śpiewa David Bo- 
wie; 22.15 Trzy kwadranse -Jazzu; 
23 Sonety E. Browning; 23.05 Dżw. 
kronika WOSPR-u; 23.35 Ballady 
Joni Mitchell; 23.50 Na dobranoc 
gra Zespół Karola Nicze. <

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19.30. 22.

[ TCŁEWIZ1A 1
PROGRAM I: 12.45 — TTR — 

Wskazówki metodyczne, L - 16;

Dzień Drukarza

Uznanie dla pracowników
poznańskiej poligrafii

Pięć z górą wieków liczy 
historia polskiego dru­
karstwa. W roku 1474 

ukazał się bowiem pierwszy 
w naszym kraju tekst druko­
wany. Wszakże okres szcze­
gólnego rozkwitu sztuki 
drukarskiej w Polsce przy- 
padł na ostatnie trzydzie­
stolecie. Wynika to głównie z 
faktu, iż w rozwoju socjalisty 
cznej kultury w PRL nakreślo 
nym przez partię i państwo — 
czytelnictwo książek i prasy 
odgrywa rolę pierwszoplano­
wą.

Wyrazem uznania dla mi­
strzów „czarnej sztuki” jest 
obchodzony od szeregu lat — 
tradycyjnie w ostatnią nie­
dzielę maja — Dzień Druka­
rza. Wiele imprez z okazji te­
go święta odbyło się w Po­
znaniu i Wielkopolsce.

W sobotę w poznańskim 
„Domu Drukarza" uroczystą 
wieczornicę zorganizowały dla 
pracowników Poznańskie Za­
kłady Graficzne im. M. Kas­
przaka — największa placówka 
poligraficzna w naszym mie­
ście i jedna z czołowych w 
kraju. Na akademię przybyli 
m. in.: przedstawiciele Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR, 
Zjednoczenia Przemysłu Poli­
graficznego i Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii.

W okolicznościowym prze­

Charty 
— biegacze 
doskonali

Wyścigi chartów znaliśmy do 
tychczas z filmowych miga­
wek w telewizji. Wczoraj 

parę tysięcy poznaniaków naocz­
nie mogło się przekonać, że to 
wspaniale widowisko. Na mura­
wie boiska przy ul. Promienistej 
czworonożni biegacze dali popis 
rączości, zaciętości w „sporto­
wej" walce oraz harmonii psich 
kształtów i ruchów. Wielkie kudła 
te charty rosyjskie, długowłose 
afgańskie, gładkie, krótkowłose 
angielskie i malutkie charciki 
włoskie — wszystkie z wielkim za­
pałem goniły „sztucznego zaja.- 
ca” na dystansie około 500 me­
trów w czasie dwudziestu kilku 
sekund.

Techniczne przygotowanie wyś­
cigu chartów, to właściwie żadna 
filozofia. Pokazali to czechosło­
waccy współorganizatorzy wczo­
rajszych zawodów. Trawiaste boi­
sko do piłki nożnej zostało ogro­
dzone płotem ze sznurowej siat­
ki — mniej więcej wzdłuż linii 
autowej, z zaokrąglonymi naroż­
nikami. Po zewnętrznej stronie, 
na trawiastej bieżni, rozpięta na 
kilku wbitych w ziemię bloczkach, 
umyka przed biegnącymi psami 
linka, z białym gałgankiem na 
końcu, imitującym zająca.

Bywało, że zawodnicy pogryźli 
się między sobą na bieżni, albo

13.25 — TTR — Matematyka, 1. 46: 
„Podstawowe figury geometrjcz- 
ne”; 14.50 — NURT — Nauczanie 
początkowe matematyki: „Włas­
ności sumy i różnicy liczb”, cz. L 
Wykł. — doc. B. Nowecki; 16.30 — 
Dziemuk Łkolor^ 16.40 — Dla dzie 
ci — Zwierzyniec (kolor); 17.30 — 
Echo stadionu; 17.55 — „Teleskop”; 
18.30 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”; 19 — „Pomnik” — film 
K. Mokrosińskiej (kolor); 19.15 — 
Reklama; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Teatr Po­
wszechny Tv — Stefan Żeromski: 
„Grzech”. Reż. — i. Babel; 21.15 
— „Pegaz”; 22 — Dziennik (kolor); 
22.15 — „Złota Tarka-75”; 22.35 — 
Oferty.

Dzień Fiński w TVP.

PROGRAM II: 17 — Prezentacja 
Dnia Fińskiego (kolor); 17.15 — 
I.udowe pieśni fińskie (kolor); 
17.20 — Mówię i rozumiem po fiń- 
sku — fel. filmowy (kolor); 17.30 
„Ultima Tatra” — rep. z Laponii 
(kolor); 18 — „Natura zaklęta w 
piękno” — rep. (kolor); 18.35 — Lu 
dowe pieśni fińskie (kolor); 18.40 
— Spotkanie na Senatorskiej — re 
portaź i Ośrodka Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej XKolor); 
18.55 — „Pieśń wam niosę Ogrom­
ną” — fel. filmowy (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.15 — Prezentacja programu wie 
czornego (kolor); 20.20 — „Suomi 
znaczy Finlandia” — rep. K. Woj 
ny (kolor); 20.45 — Recital piosen­
karski Liii Lindfors (kolor); 21.15 
— Nasze morze — program publi 
cystyczny; 21.35 — „Marta LKrsson” 
— sztuka TV fińskiej; 22/0 — Za 
kończenie dnia fińskiego; ?2.55 — 
24 godziny (kolor); 23.05 NURT — 
Nauczanie początkowe matematy- 
kt

mówieniu przewodniczący Ra 
dy Robotniczej Zakładów — 
Mieczysław Pogorzelski — 
podkreślił wysoką rangę zawo 
du drukarza w Polsce Ludo­
wej oraz liczne osiągnięcia 
PZGK. Przekazał również 
miłą i istotną dla wszystkich 
zebranych wiadomość, iż w 
planach na lata 1976 — 79 
przewidziano budowę nowych 
zakładów poligraficznych w 
Poznaniu, które według zało­
żeń architektonicznych i użyt 
kowych mają być najnowo­
cześniejszą placówką poligra­
ficzną w Europie.

Następnie 30 pracowników 
udekorowanych zostało przez 
dyrektora zakładów Alojzego A. 
Łuczaka złotymi, srebrnymi i 
brązowymi odznakami „Za­
służony Pracownik PZGK”, a 
grupa najstarszych stażem 
„kasprzakowców” otrzymała 
listy gratulacyjne od dyrek­
tora naczelnego ZPP i upo­
minki rzeczowe.

W części artystycznej wie­
czornicy wystąpił z recitalem 
Mieczysław Fogg.

Wczoraj natomiast kilkuset 
pracowników wielkopolskich 
zakładów poligraficznych u- 
czestniczyło w koncercie zor­
ganizowanym w dniu ich świę 
ta przez poznański Oddział ZG 
Związku Zawodowego Praco­
wników Poligrafii, który od­
był się także w Domu Draka 

tracili wszelkie zainteresowanie 
dla uciekającego „zajączka". 
Najczęściej jednak publiczność

Na zdjęciu: bieg chartów afgańskich.
Fot. — T. Tatarczyk

tUSKU
Na niedzielnej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Be­

ma w Poznaniu ruch panował — tradycyjnie — znaczny. 
Tym razem postanowiliśmy przyjrzeć się bliżej — co maja 
do zaoferowania potencjalnym nabywcom posiadacze dwóch 
kółek. Wybór nie był może nazbyt urozmaicony, większy 
jednak nieco niż zazwyczaj.

Za „MZ-kę” z 1963 roku (plus części zamienne) żądano 
12 000 zł. Podobny motocykl, lecz z roku 1962, kosztowa! 
10 000 zł. Ta sama marka — z przyczepą — kosztowała 16000 
zł (rocznik 1962).

„Jawę” wyceniano na 8500 zł (w tym dwa kaski i ubiór mo­
tocyklowy) oraz na 10 000 zł (z 1966 roku).

Ceny „SHL-ek” wahały się od 4 000 zł (po generalnym re­
moncie, plus zapasowy silnik po szlifie) do 6 000 zł.

„Junak” z 1965 roku kosztował 6 000 zł, zaś ta sama marka
z przyczepą — 13 000 zł (rocznik 1964).

Za 6 000 zł kupić było można motocykl „WSK” (roczni 
1973), natomiast za 2 000 zł — skuter „Osa” (rocznik 1964).

Wśród czterech kółek — przeważały „Fiaty” ,.
„Fiat 850” (model sportowy) kosztował 100 000 zł (roczni- 

1967). „Fiat 850" (Seat) — 78 000 zł z 1967 roku. „Fiat 600” wy­
ceniono na 45 000 zł, w tym części zamienne (rocznik 
I wreszcie „Fiat 125p”: 1300 ccm — od 95 000 zł (rocznik 
1969) do 130 000 zł (rocznik 1972); 1500 ccm — 175 000 zł (rod­
nik 1974). , >

INFORMACJA EXTRA: Nie zauważyliśmy tym 
„Fiatów” z tegorocznej produkcji, model MR—75. (res)

Mimo konkurencji giełdy samochodowej — dużym . 
teresowaniem cieszył się TARG ZWIERZĘCY, po P^^ar. 
stronie ul. Bema. Tradycyjnie już oferowano gołębie, 
ki, króliki, najwięcej wszakże było piesków.

Dwa czarne, małe pudelki („prosto od fryzjera ) 
było można po 850 zł. Nieco dalej — dwoje ich „koaje« 
rasie" wygrzewało się w kartonie z etykietką- - a, 
wieprzowy. Skojarzenie może niezbyt miłe — ale PieS 
der sympatyczne. । pe.

Ratlerki nabyć było można w cenie od 1000 do 1500 j 
kińczyk w kolorze kawy z mlekiem (skrzyżowany 
twierdził jego właściciel z maltańczykiem) kosztowa jednak

Ponadto oferowano sporo psiego „pospólstwa”, nlK Ro­
nie zanrzeczy, że równie sympatycznego jak ich r^„, p0 106 
ledzy. Był więc ,,foxterierek’’ za 150 zł, były „wilcz i 
do 300 zł, był wreszcie „spaniel” za 400 zł. jedyn’e

Charakterystyczne, iż wielu właścicieli przys7J<^oron0ż- 
obejrzeć zwierzęcy targ w towarzystwie swoichoS?rtó< 
nych przyjaciół. Czyżby występowali oni w roli e <i$

INFORMACJA EXTRA: Najbardziej spodoba* " 
niesłychanie żywy i... głośny bokserek „Sara”, ** 
wynosiła 1500 zł (piękny, rasowy, ale bez rodowoa , 
piąty w miocie), (res)

ta \

rza. W koncercie wzięli udział 
przedstawiciele KW PZPR w 
Poznaniu, WRZZ, Zjednocze­
nia Przemysłu Poligraficzne­
go, Zarządu Głównego ZZPp

W części oficjalnej, Wiesław 
Zaremba — kierownik Oddzia 
łu ZG ZZPP złożył zebranym, 
a za ich pośrednictwem wszy.’ 
stkim mistrzom „czarnej sztu 
ki” w Wielkopolsce serdeczne 
życzenia oraz nakreślił krót­
ką historię polskiego drukar. 
stwa. Grupę zasłużonych dru­
karzy udekorowano następnie 
„Medalami 30-lecia PRL”, od­
znakami „Za zasługi w rozwo 
ju województwa poznańskie­
go”, Odznakami Honorowymi 
Miasta Poznania i odznacze­
niami związkowymi.

Drugą część koncertu wypeł 
■pił program artystyczny przy, 
gotowany przez Poznańskie To 
warzystwo Muzyczne z udzia. 
łem m. in.: Barbary Krafftów 
ny, Jacka Flura i zespołu wo 
kalnego „Czwórka Poznańska".

Koncert poprzedziło otwar- 
cię wystawy prac plastycznych 
i fotograficznych pt. „Kraj i 
ludzie w oczach drukarza” sta 
nowiącej plon ogólnopolskie­
go konkursu dla drukarzy ar 
tystów-amatorów. Warto od­
notować, iż wśród laureatów 
znaleźli się pracownicy Zakła 
dów Kasprzaka: Czesław Kel- 
ma, Zbigniew Grabowski i 
Jan Mierzwiak. (wig)

żywiołowo oklaskiwała wspaniale 
gonitwy najśmiglejszych przed­
stawicieli psiego rodu, (tt)
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UWAGA ABSOLWENCI
^^edam 5 nowych opon 
590X14 oraz 16 okien in­
spektowych. Al. Wielko­
polska 36, parter. 10795g

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
jeżeli pragniesz wyuczyć się — 
intratnego zawodu rzemieślniczego

jGŁOŚ SIĘ DO

Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu,

ul. Stalingradzka 22 — tel. 538-35 
który kieruje kandydatów do nauki 
następujących zawodów:

1 BETONIARSTWO
/ BLACHARSTWO
j brukarstwo
4 CIESIELSTWO
5.
6.
7.

8.

dekarstwo 
garncarstwo 
INSTALATORSTWO SANIT. 
OGRZEWCZE I GAZOWE 
KAMIENIARSTWO

9 KOMINIARSTWO
10 LAKIERNICTWO POJAZDOWE
11. MALARSTWO i TAPECIARSTWO
12. MURARSTWO
11

14.
15.
16.
17.
18.

RĘCZNE USŁUGI MALOWANIE 
SZYLDÓW 
SZKLARSTWO 
STUDNIARSTWO
WITR A ŻO WNICTWO 
ZDUNSTWO 
SZTUK ATORSTWO

Bliższych informacji udziela biuro Cechu 
- jak wyżej — w godzinach służbowych, 
tj. od 8—-14. 2637—KI

Przetarg

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieź­
nie, al. Reymonta 32, tel. 25-61 — ogłasza

PRZETARG na dzierżawę alei owocowych 
przy drogach państwowych na terenie po­
wiatu gnieźnieńskiego, wrzesińskiego, średz- 
kiego, będących w administracji tut. Rejonu. 

Udział w przetargu mogą wziąć jednostki 
gospodarki uspołecznionej i osoby prywatne.

Oferty należy składać na podkładkach prze­
targowych z podkreśleniem oferowanej alei 
i wpisaniem oferowanej sumy w biurze Rejonu 
w Gnieźnie, w zamkniętych kopertach z napi­
sem „Oferta przetargu” — do dnia 2. VL 1975 r. 
do godz. 8.

Wraz z ofertą oferenci złożą dowód wpłaty 
wadium w wysokości 10 proc, oferowanej su­
my. Wpłaty należy dokonać w kasie Rejonu, 
względnie na konto nr 1203-6-161 w NBP 
0/Gniezno, z zaznaczeniem tytułu wpłaty „Wa­
dium za dzierżawę alei”.

Podkładki przetargowe można nabyć w Re­
jonie Eksploatacji Dróg Publicznych, Gniezno, 
al. Reymonta 32.

Przetarg odbędzie się dnia 2. VI. 1975 r. o go­
dzinie 9 w siedzibie REDP przy al. Reymonta 
nr 32.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty bez względu na oferowaną su­
mę nieprzyjęcia żadnej oferty, jeżeli nie będą 
odpowiadały wymaganiom, oraz rozdzielenia 
dzierżawy pomiędzy poszczególnych oferentów.

Bliższych informacji udziela się codziennie 
od godz. 7—15 w Biurze Rejonu, pokój nr 19.

Praca © Nauka

Pnyjmę pracę chałupni-
Oferty „Prasa" Grun 

waldzka 19 dla I0095g.

Kupno © Sprzedaż
' nÓ* 00 kr°- 

foki na flaneli — 
umog 

dziurkar-
I •'Waną. Adres —
i X®** ..Prasa”, Grun- 

^Uaka is dia ip<)44g

Sprzedam motocykl WFM. 
Bema. 1.900 zł. Tel. 505-93. 
_____________________13496g 

Ciągnik 4011 albo C 328, 
może być do remontu — 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny i stanu techniczne­
go proszę kierować pod 
adresem: Edward Suchor-
ski, Wszembórz, poczta
Borzykowo. pow. Wrześ­
nia. 10784g

Przedwo- 
niemieckie. 

^‘‘yncze — ko- 
,Oferty ..Prasa” ^waldzka 19 dla 10948g

Aloes leczniczy (100 zł za 
kg), wysyłam za zalicze­
niem pocztowym. Janusz 
Karwacki, 64-500 Szamo­
tuły, ul. Promienista 5.

10789g
Dwie prasy hydrauliczne 
sprzedam. Tel. 743-71.

10831g

Dnia 24 maja 1975 roku odszedł od nas

PROF. DR HABIT..

JAN ZDZITOWIECKI
Przyjaciel, nieodżałowanej pamię- 

rokiepn ycie1, człowiek wielkiego rozumu, sze- 
stawił wSOTca 1 niezwykłej skromności — pozo- 

w naszych sercach głęboki żal i smutek.
. Uczniowie i przyjaciele

1975. r‘ zmarl nagle mój na jdroż- 
brat i X.’ teść, najukochańszy dziądziuś, 

szwagier, przeżywszy lat 55

TADEUSZ BRODNICKI
Cn>entaryt, ^b^zie się 27 bm. o godz. 14.15 na 

arzu junikowskim.
głębokim smutku i żalu pogrążona

U] . żona z rodziną' Łsnowa 15 m. 10.
kosimy o nieskładanie kondolencjl.

14380g

W d i
n u 23 maja 1975 r. zmarł nasz pracownik

KAROL BATURA
pracowńikin^ oddanym, sumiennym, cenionym 

i kolegą

* głębokim żalem składamy Ro- 
y serdecznego współczucia.

dyrekcja — Raaa zakładowa 
z.J^nańskit-ł! ^P^Pracownicy
J,ltllrnnyeh « Zakładów Produkcji Części 

w _Maszyn Budowlanych „ZREMB”
p°2naniu, ul. Bałtycka 5Ł

548-K3

Piee c. o. 10 m», używa­
ny, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
108 23g.
Sprzedam Jawę 250, w do 
brym stanie., Mosina, ul. 
Sowiniecka Ć n, 18, w 
godz. 17—21. 10853g
Sprzedam stłuczkę białą 
porcelanową. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10865g.
Pralkę z wyżymaczką, ta 
nio sprzedam. Głogowska 
95 m. 15. 10884g
Sprzedam tanio kwarców 
kę stołową, zegar, solux, 
stół, 6 krzeseł, maszynę 
do szycia zwykłą Łucznik, 
brązowe futro — barany 
węgierskie, palmę kencja. 
Hetmańska 56 m. 75.
__________________ 10900g
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 10921g.
Silnik trójfazowy 1,5 KW 
— sprzedam. Tel. 649-83.

_____ 10988g
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy, oraz leżankę 
(atrakcyjna zagraniczna 
tapicerka). Srebrna 10.
___ _  ________10990g

0 Samochody
Syrenę IM — cena 55.000,— 
sprzedam. Winogrady — 
Zagonowa 6a, od godz. 16. 
__________ ___ 13998g 
Anto Service, Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30 poleca fachowe, 
trwałe i gwarantowane za 
bezpieczenie antykorozyj 
ne podwozi, jednocześnie 
przypominamy, że od mar 
ca do maja w ramach u- 
dzielonej gwarancji bez­
płatnie uzupełniamy wy­
konane zabezpieczenie.
_____________________9034g 
Regeneracja wałów korbo 
wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburga, Syreny. 
Trabanta, motocykli MŻ. 
Stanisław Makowski, Po­
znań, uł. Szczęsna 11, tel. 
41-11-57 (przy Botaniku). 
______________ 10085g 
Sprzedam Syrenę 103. stan 
dobry. Gniezno, ul. Cym- 
sa 10. Robert Raggy. 582p
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rok 73, przebieg 9.000 
km. zielony, stan idealny. 
Września, Szosa Witków-
ska 2. 569p
Sprzedam Stara 25 L z 
kabiną Stara 28 lub żarnie 
nię na wóz osobowy. 
Września, 22 Lipca 7.

574p

4) Lokale
Wałbrzyeh Szczawno
Zdrój! Komfortowe miesz 
kanie kwaterunkowe M-4, 
trzypokojowe — zamienię 
na inne lub domek w Sza 
motułach, Obornikach lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dła 13718g
Oddam garaż — okolica 
Matejki - Wyspiańskiego.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13987g.
Oddam w dzierżawę jeden 
pokój z ubikacją i kuch­
nią, z całkowitym wypo­
sażeniem, w Swarzędzu. 
Wiadomość: Stefan Osie­
wicz, Swarzędz, Wąska 4.

9398g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM — wynaj- 
mie kawalerkę lub pokój 
przy linii autobusu 64. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13404g.
Dwie siostry, członkinie 
spółdzielni, poszukują po 
koju na rok, blisko tram 
waju. Płatne rok z góry. 
Zgłoszenia: tel. 67-46-04, 
godz. 8—15. 14230g
Pan szuka pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13726g,______________
Pan poszukuje pokoju, 
najchętniej Winogrady — 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10790g 1
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UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Ponar - Wiepofama* 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Janickiego nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
de klas pierwszych na rok szkolny 1975/76 

do następujących szkół:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej) — 
w zawodach:

tokarz, 
frezer, 
elektromechanik,

wytaczarz, 
mechanik maszyn, 
form i er z - odlewnik.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń :
— odzieży ochronnej,
— deputatu węgłowego po roku nauki,
— mydła i proszku do mycia,
— mleka, o ile określają to warunki nauki.
Mogą również korzystać z wczasów zakładowych oraz 
ze stołówki przy szkole.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie:

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

325,— zł,
520,— zł, 
wynagrodzenie wg I grupy

n.

zaszeregowania osobistego — 6,50 zł/godz. netto.
Uczniowie, którzy osiągną pozytywne wyniki w prak­
tycznej i teoretycznej nauce mogą otrzymać kwartalną 
nagrodę w wysokości do 20 proc, wynagrodzenia mie­
sięcznego.
Formierz - odlewnik otrzymywać będzie wynagrodzenie 
wg oddzielnych zasad.
Uczniowie klasy II i III korzystają również z zakłado­
wego funduszu nagród.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą ubiegać 
się o przyjęcie do zakładowego Technikum Mechanicz­
nego dla Pracujących na podstawie skierowania dyrekcji 
FOS „PONAR - WIEPOFAMA”.
LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego)
©specjalności:

mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie Liceum Zawodowego mogą ubiegać się o sty­
pendium.
Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent 
otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód 
mechanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury w Li­
ceum Zawodowym uprawnia do starania się o przyjęcie 
na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekretariat 
Zespołu Szkół — codziennie w godz. od 9—16, telefon 463-32.

2514-K1

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
Poznań, uL Grunwaldzka 88, barak D 

uruchomiła 
w ramach usług dla ludności 

MAGLE ELEKTRYCZNE 
dla mieszkańców Winograd 
— na Osiedlu Kosmonautów bL 7 
— na Osiedlu Przyjaźni bl. 18 
dla mieszkańców Nowego Miasta 
(Główna) 
— przy ul. Średniej 1L

Ku^ię domek jednoro­
dzinny w granicach Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12236g

Zguby Q Różne
Pani, która zaopiekowała 
się zapomnianym psem 
rasy mieszaniec (biały z 
czarną łatą na boku i u- 
szach), dnia 22 maja 1975, 
na ul. Kosińskiego przy 
Samie, proszona jest o 
zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem: Schoeneich, 
Poznań, ul. Pamiątkowa 
1 m. 38. Ostrzega się przed
kupnem. 14254g

2552-K1

Nieruchomości
Gospodarstwo 4,5 ha z bu­
dynkami, położone 100 m 
od miasta Ozorkowa — 
sprzedam. Władysław Ma- 
szorek, Krzeszów 15. O- 
zorków 99-130, woj. Łódź. 
Na listy nie odpowiadam.

1371-K2

Sprzedam w Gnieźnie wil 
lę jednorodzinną, nową 
atrakcyjnej budowy (gra­
nit) z ogrodem 1.070 ml za 
drzewionym, garażem. Wil 
la prawie wykończona. 
Zięba, Gniezno, Poznań-
ska 5, tel. 11-89. 507p

Zgodnie z § 44 Statutu
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej ^Jeżyce* 

w Poznaniu
ZWOŁUJE

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
członków Spółdzielni Mieszkaniowaj 
Lokatorsko-Własnościowej „Jeżyce”, 

które odbędzie się w dniu 30 maja 1975 r. 
o godz. 15.30 w Osiedlowym Domu Kultury 
„Wierzbak” przy ul. Wojska Polskiego 6/8.

Prosimy o zabranie 
legitymacji członkowskich.

2787-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, Oddział 
X Towarowo - Spedycyjny w Poznaniu, ulica 
Towarowa 39/43 — podaje do wiadomości, że 
od dnia 26 maja 1975 r.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA de prac do­
raźnych za i wyładunkowych na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Codzienną rejestrację prowadzi Biuro Punktu 
Dyspozycyjnego PKS na terenie MTP przy ulicy 
Śniadeckich obok hali 21, w godz. od 7—18.

2387-K1
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Wołczyńska nr 46/48 — 
zatrudnizaraz r

kobiety do produkcjL "
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.
Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr 

telefonicznie 67-90-71, wewn. 28, lub osobiście
ul. Wołczyńska 46/48. 2682-K1

WZSP — Zjednoczenie Spółdzielni 
Rem. - Budowlanych w Poznaniu

oferuje
i

PŁYT

jednostkom uspołecznionym 
osobom prywatnym

SPRZEDAŻ 
LASTRIKOWYCH

ORAZ USŁUGI
w zakresie ich układania.

Informacji udziela: Dział Techniczny w
Poznaniu, ul. Górecka 16, telefon 32-06-91.

2470-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni natychmiast:

— kierowców autobusowych, 
kandydatów na przeszkolenie w zawodzie 
motorniczego — mężczyzn i kobiety w 
w-ieku od 20 do 40 lat, na pełen etat lub 
w niepełnym wymiarze czasu pracy. Kurs 
trwa 2 miesiące (w okresie szkolenia słu­
chacz otrzymuje wynagrodzenie).

Szczegółowych informacji o warunkach pła­
cy i pracy udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów dział spraw osobowych MPK, 
ul. Głogowska 131, III piętro, pok. 34, telefon

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, zabudowania nowe, 
9 km od granicy Poznania. 
Kupię dom jednorodzinny 
3—5 pokoi w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 

J Grunwaldzka 19 dla 7623g.

+ Dnia 23 maja 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, teściowa, 

babunia, szwagierka i ciocia, śp.

z Selwatów
ANTONINA MADEŁA

I voto Ogrodowiczowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Chludowie.
W smutku pogrążona

Chludowo, po w. Poznań. 14338g

tDnia 23 maja 1975 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja ukochana 
żona, najdroższa mama, córka, siostra, szwagier­

ka, teściowa, ciocia i babunia

IRENA CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Żabikowie.
Pogrążony w smutku

mąż z rodziną
14326g

tDnia 24 maja 1975 r. po krótkich cierpieniach 
zmarła, namaszczona Olejami św., nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 78

MAGDALENA DRZEWIECKA
z domu Rygusiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

VI. Sczanleckiej 7 m. 1L 14333g

Pilnie sprzedam obiekt 
hodowlany przystosowany 
do różnego rodzaju hodow 
li (z powodu wypadku mę 
ża). Joanna Sosińska, Nie 
łubin 90 (7 km od Głogo-

Dnia 20 maja 1975 na Osie 
dłu Przyjaźni, zaginął 6- 
miesięczny doberman. Zna 
lazcę wynagrodzę. Tel. 
457-24. 13975g

19 maja w autobusie 71 — 
Znaleziono portmonetkę. 
Drajer, Chudoby 15 m. 7.

14190g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

12500g

612-41, wewn. 34. 2985-K1

Przewozy specjalność

wa). 568p

przeprowadzki — wykonu­
jemy. Tel. 436-31. 12987g

Gabinet kosmetyczny — 
„Maura”, ul. Kościuszki 
86, czynny w godz. 10—18.

12843g

+ Dnia 24 maja 1975 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, przężyw- 
szy lat 60, śp.

HENRYK ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, Bogusławskiego 34 m. 4.

tDnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle w wiekti 
62 lat nasz najdroższy tatuś, teść i dziadek, 
śp.

ZYGMUNT PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Obornicka 43 m. 8. 14340g

tDnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 63

FRANCISZEK DUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja 1975 r. o go­

dzinie 19.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Jeżycka 39 m. 2.

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich — przyjmie zaraz na czas określony do 
pracy przy organizacji Międzynarodowych Tar­
gów Technicznych:

— rzemieślników i pracowników wykwali­
fikowanych do prac fizycznych m. in. 
ogrodników, 
dekarzy, !
malarzy, 
ślusarzy, 
tapicerów i innych,

— pracowników niewykwalifikowanych do 
prac pomocniczych i służby porządkowej, 
oraz dozorców.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 
Poznaniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godzi­
nach od 11—13, z wyjątkiem soboty. 3272-K1

W dniu 17 maja 1975 roku zmarła 

WŁADYSŁAWA FIGASZEWSKA 
długoletni pracownik Szpitala im. J. Strusia. 
W Zmarłej żegnamy dobrego, życzliwego czło­

wieka oddanego całym sercem pracy przy cho­
rych.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań - Stare Miasto

540-K3

+ Dnia 21 maja 1975 r. zmarła nieoczekiwanie, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa, 

hajtroskliwsza i nigdy niezapomniana żona, 
matka, teściowa i babunia, śp.

ANNA KLUZOWA
Pogrzeb odbył się dnia 22 maja br. na cmen­

tarzu przy kościele parafialnym w Lubaszu 
k. Czarnkowa.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

14332g

tDnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 49, moj najdroższy mąż, ojciec, teść, 
zięć, brat i dziadziuś

ZDZISŁAW ROSZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką Miasta Poznania,
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Matejki Mm.!. 1435Sg



II eliminacja Kartingowych MP

Puchary AW i „Głosu
dla stomilowca Tadeusza Rybarczyka

Szermierka

Po dwa tytuły dla Warty i Zagłębia
w mistrzostwach okręgu

Przez 
POSTiW 
kopolski

dwa dni- na planszach 
najlepsi szermierze Wiel- 
walczyli o tytuły mi-

Lucyna Czerwińska 
najlepszą „artystką"
W sobotę i w niedzielę odbywały 

Się mistrzostwa okręgu poznań­
skiego w gimnastyce artystycznej 
z udziałem 38 zawodniczek — klas 
ni. II i mistrzowskiej — reprezen­
tujących barwy Energetyka Po­
znań, Unii Swarzędz i Międzyszkol 
nego Ośrodka Sportowego Malta

Pod nieobecność Jadwigi Hem- 
merling i Sławomiry Sobkowskiej 
(leczą kontuzje) poziom w klasie 
mistrzowskiej, w której startowa­
ły tylko trzy zawodniczki nie mógł 
zadowolić. Szczególnie dużo błę­
dów towarzyszyło ćwiczeniom z 
ebręczą. Zdaniem trenerki Energe 
tyka p. Wandy Skrzydlewskiej ob­
niżenie poziomu związane jest z 
okresem przejściowym między 
ważnymi zawodami. Przygotowa­
nia do najważniejszej tegorocznej 
imprezy (mistrzostwa światat do­
piero się rozpoczną. nrzy czym 
rłwie zawodniczki Energetyka ma­
ją szanse zakwalifikować się do 
reprezentacji Polski. Są nimi Lu- 
cyna Czerwińska i Izabella Nik- 
ścin.

W klasach II i III generalny 
triumf odniosły gimnastyczki swa- 
rzędzkiej Unii trenowane przez p. 
Grażynę Bojarską. Wśród jej wy- 
ehowanek — jak wykazały mi­
strzostwa — jest sporo utalentowa­
nych i dużo już umiejących dziew 
cząt.

A oto wyniki mistrzostw okręgu: 
klasa mistrzowska: 1. L. Czerwiń­
ska — 36,95 pkt.. 2. I. Nikścin — 
36,35. 3. Barbara Pioch (wszystkie 
z Energetyka) — 35.55; klasa II: 
I. Ewa Mostowiec — 35.20, 2. Iwona 
Ostrowska — 34.95, 3. Ewa Kozłow­
ska (wszystkie z Unii) — 34,90; 
klasa ni: 1. Joanna Koczorowska 
— 26,55, 2. Katarzyna Chwilka — 
96.40, 3. Magdalena Hibner (wszyst 
kie z Unii) — 26,25.

Zawody o mistrzostwo okręgu w 
klasie pierwszej odbędą się w pią-. 
tek 30 bm. w sali Energetyka. Po­
czątek o godzinie 18. (ak)

Pięknym sukcesem reprezentanta Poznańskich Zakładów Opon 
Samochodowych „Stomil” _ Tadeusza Rybarczyka zakończyła się 
wczorajsza II eliminacja Kartingowych Mistrzostw Polski w katego­
rii wyścigowej rozegrana w Poznaniu na Łęgach Dębińskich. Wy­
grał on zawody pozostawiając w śród pokonanych wszystkich przed­
stawicieli krajowej czołówki. Przybyli na tor widzowie, wśród któ­
rych sporą grupę stanowili pracownicy Stomila, koledzy RybaOczy- 
ka z miejsca pracy, zgotowali mu po zakończeniu imprezy gorącą 
owację.

W II eliminacji KMP startowa­
ło 51 zawodników z 13 klubów. 
Zawody rozgrywane przy słonecz 
nej, choć wietrznej pogodzie, wzbu 
dziły spore zainteresowanie. Nie­
mal wszystkie przedbiegi, były bar 
dzo zacięte, a clou imprezy stano 
wił bieg finałowy, gdzie już na 
pierwszym wirażu doszło do zde­
rzenia trzech kartów co w tej dy­
scyplinie sportu zdarza się dość 
rzadko.

Przed przedbiegami przeprowa­
dzono trening oficjalny na czas. 
Najszybszy okazał się Henryk Sroka 
Odra Koźle (czas najszybszego okrą 
żenią 34,8 sek.) przed Andrzejem 
Ratajczykiem AP Dolnośląskie Tech 
nikum Samochodowe we Wrocła-

kiem Technikum Samochodowe 
Strzelin, w piątym H. Sroka oka­
zał się szybszy od T. Rybarczyka, 
który zajął drugie miejsce przed 
M. Kentzerem, Transbud Z. Gó-

był tor. Nowy regulamin prowa­
dzenia mistrzostw sprawiał sporo 
kłopotów sędziom. To, oraz niebez 
pieczna jazda wielu zawodników, 
a także pośrednio wiążące się z 
tym protesty przyczyniły się do 
czasowego przedłużenia imprezy. 
Były to jednak mankamenty, któ 
re — w naszym przekonaniu — nie 
przesłoniły głównego celu impre­
zy. Mamy nadzieję, że sport kar- 
tingowy po niedzielnych zawodach 
znowu zyskał w Poznaniu wielu 
sympatyków.

wiu 
Odra 
kim 
35,8.
36,4.

35,2, Janem Landenburskim 
Koźle 35.6 i Jerzym Krotos- 

Automobilklub Wielkopolski 
Siódmy był T. Rybarczyk

Przedbiegi rozgrywano na trasie 
15 x 600 m. W pierwszym zwycię­
żył A. P.atajczyk przed H. Sroką, 
G. Smoroniem AP Dolnośląski TS 
Wrocław, A. Kozakiem Odra Koź­
le i M. Kentzerem Transbud Zie­
lona Góra. Kolejność pierwszych 
pięciu w drugim przedbiegu była 
następująca: T. Rybarczyk, J. Lan 
denburski, J. Śmigielski Transbud 
Z. Góra, J. Krotoski, A. Galon 
Chemik Kędzierzyn. W trzecim 
przedbiegu znowu najszybszy oka
zał się A. Ratajczyk, 
przedził G. Smoronia, 
burskiego, A. Galona 
ka. Czwarty wygrał T.

który wy- 
J. Landen- 
i A. Koza- 
Rybarczyk,

przed A. Ratajczykiem, G. Smoro 
niem, J. Krotoskim i Z. Boda-

Podobnie jak i podczas I elimi­
nacji we Wrocławiu Jerzy Kroto­
ski Automobilklub Wielkopolski 
(nr startowy 3) zajął w Poznaniu 

siódme miejsce.

W'

Pogoda popsuła widowisko

• J 
* v

Lekkoatleci Wielkopolski

rozdzielili tytuły
Nie mieli szczęścia do pogody łskkoatleci naszego okręgu startu­

jący w sobotę i niedzielę na stadionie przy nl. Pułaskiego w Poz­
naniu w tegorocznych mistrzostwach seniorek i seniorów oraz ju­
niorek i juniorów starszych. Silny wiatr i chłód — zwłaszcza dru­
giego dnia — przeszkadzały w uzyskiwańiu dobrych rezultatów'. Mi 
mo to nieliczna grupa sympatyków królowej sportu nie narzekała
na brak emocji. Dostarczyły ich 
skoki.

przede wszystkim biegi krótkie i

Ozdobą mistrzostw był rekord
Polski juniorów Balcerka z
Energetyka w dość nietypowej 
kurencji — 8-boju, w którym 
brał 5144 punktów. Liczące się 
w kraju wyniki osiągnęli: D. 
kób (Olimpia) na 100 m ppł —

kon 
ze- 
też 
Ja- 
14,4

1.02,6, 4X100 m i 4X400 m — SZS- 
AZS 48,2 i 4.02,2, w dal — E. Szklą 
rek 5,94, wzwyż — M. Michalewicz
(obie z Warty) 165, kula

E. Witkowska (SZS-AZS Poznań) 
na 100 m — 11,9 (przy przeciwnym 
wietrze) i L. Kałek z SZS-AZS w 
skoku wzwyż — 210. Ton zawodom 
nadawali jak zwykle rezprezentan
ci poznańskich klubów SZS-
AZS i Olimpii, zaś niespodzianką 
była dobra postawa biegaczek 
Ravii Rawicz, które wywalczyły 3 
tytuły mistrzowskie i kilka meda-

Proch (Orkan) 13,06, dysk — U. 
Czaplicka (SZS-AZS) 43,26, oszczep 
— M. Jabłońska (Orkan) 44,48 i pię 
ciobój — H. Szajek (Energetyk) 
3340 pkt.

Wśród mężczyzn natomiast na 
najwyższym stopniu na podium sta 
nęli w poszczególnych konkuren­
cjach: 100 m — S. Bis 10,8, 200 m 
— P. Kowalski (obaj z SZS-AZS) 
22,0, 400 m — P. Mańkowski (Olim 
pia) 49,6, 800 m — H. 'Wasilewski

lowych miejsc.
Miano najlepszych 

Wielkopolski na rok 
106 m E. Witkowska 
H. Pawlak 25,7, 400

lekkoatletek 
1975 zdobyły: 
— 11,9, 200 m 
m — H. Wo-

(Orkan) 1.52,0, 1500 m
(Warta) 3.55,7, 5000 m 
(Orkan) 15.06,2, 10 000
31.28,2, 110 m ppł —

— J. Grenda 
— Z. Ajchler 
m — R. Lis 
T. Osik 14,9,

źniak (wszystkie z SZS-AZS) 60,2,
800 m — E. 
wicz) 2.27,2, 
rek (Ravia) 
Kaczmarek

Filipowska (Ravia Ra- 
1500 rń — W. Kaczma-
5.01,2, 3000 m W.
(Ravia) 11.07,8, 100 m

ppł. — D. Jakób (Olimpia) 14,4, 400
m ppł. G. Nowaczyk (Orkan)

STRONA
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3000 m z przeszkodami — A. Me- 
liński (wszyscy z Olimpii) 9.10,4, 
4X100 m SZS-AZS 43.0, 4X400 m — 
Olimpia 3.20,8, wzwyż — L. Kałek
210, tyczka M. Cisowski (obaj
z SZS-AZS) 420. W dal — A. So- 
porowski (Olimpia) 7,47, trójskok 
— M. Radtke (SZS-AZS) 15,72, kula 
— T. Kubzdyl (Olimpia) 16,80, dysk 
— S. Anioła (S^S-AZS) 48,60, młot 
— E. Golda 64,72, oszczep — E. Ber 
dziński (obaj z Orkanu) 66,92 i 
ośrpiobój — A. Balcerek- (Energe­
tyk) 5144 pkt.

PIOTR BOROWICZ

Warta

strzowskle na rok 1975. Najwięcej 
— 27 zawodników wystawili flo­
reciści. Nie zabrakło nikogo ze 
ścisłej czołówki. Ich zmagania 
stały też na najwyższym poziomie 
ze wszystkich broni. Walki były 
l ardzo wyrównane i już w półfi­
nale Obserwowaliśmy zacięte boje 
c zapewnienie sobie udziału w 
ostatecznej rozgrywce. W dużej 
mierze było to zasługą młodszych 
zawodników, którzy nie myśleli 
ustępować bardziej rutynowanym 
kolegom i nawiązywali z nimi wy 
równane pojedynki. Trzech zawód 
nlków: G. Nowak i R. Swięch z 
Warty Poznań oraz Laskowski z 
Zagłębia Konin uzyskało w finale 
po 5 zwycięstw, i zaszła koniecz­
ność rozegrania walk barażo- 
wych. Najbardziej odpornym psy­
chicznie okazał się florecista z Ko­
nina, który pokonał Nowaka 5:4 
i Swięcha 5:2. zapewniając sobie 
mistrzowski tytuł. Drugą pozycję 
wywalczył Nowak po zwycięstwie 
nad Swięchem 5:1. Dalsze miejsca 
zajęli: 4. A. Kanikowski (Warta 
P.) — 4 zw., 5. P. Jabłoński (War- 

•ta P.) — 4 zw., 6. J. Koterba (War 
ta Śrem) — 3 zw.

Również we florecie kobiet 
wśród startujących 24 zawodniczek 
nie zabrakło nikogo z najlep­
szych. Warto podkreślić dobrą po 
stawę 16-lętnie.j B. Wawrzyniak z 
■Warty P„ która zajęła 2 miejsce 
wyprzedzając bardziej renomowa­
ne zawodniczki. Kolejność miejsc 
w finale była następująca: 1. B. 
Grześkowiak — 4 zw.. 2. B. Waw­
rzyniak — 3 zw., 3. E. Lech na — 
3 zw., 4. E. Garlińska — 3 zw.. 
(wszystkie Z Warty Poznań), 5. D.

Skrzypczak — 2 zw„ 6. i , 
0 zw. (obie z Warty

Zacięte, choć stojące na nu 
poziomie niż w męskim 
były walki szpadzistów. Na „ 
stanęło 17 zawodników n rci« 
szym okazał się R. Swiech , 
ty P. — 4 zw.. którv LJ 
G. Sobolewskiego (Warta 4,®^ 
3 zw. O trzecie miejsce stn"1'" 
walkę barażową. w które! p*119 
bylski (AZS) pokonał m w PrjI 
wucza (Warta P.) 5:4. Piąte 
sce wywalczył R. Mikołaiski 
ta P.) — 1 zw., a szóstym w at 
Tomczak (Warta S.) _ y I.

W szabli o tytuł mistrzowski 
biegało się tylko 8 szermierz^ ?' 
starcie zabrakło 2 reprezentant?* 
Polski: T. Piguły (Zagłębię??* 
bywającego na zawodach we u? 
szech oraz J. Kosińskiego 
P.), który poddał się % 
usunięcia łękotki. Pod ich nie s 
ność zwyciężył M. Łuczak (zf?' 
tle) — 7 zw. przed swymi km. ’’ 
mi klubowymi A. Kostrzewa e?a' 
zw. i F. Cyganem — 3 zw n-JJ
pozycje zajęli: 
(Warta P.) — 3 
siak (Zagłębię) 
F-hmidt (Warta

Śląsk egzaminator*

Oto jeden z przykładów zacięto­
ści walki na Łęgach Dębińskich. 

Fot. (2) — T. Koebsch Stoczniowiec 1:4 (0:1)

Jelenia 
lejność

Buziukiem Transportowiec 
Góra i J. Krotoskim. Ko- 
ostatniego szóstego przed

biegu: 1. H. Sroka, 2. Z. Wawer 
Transbud Z. Góra, 3. K. Buziuk, 
4. L. Paszkiewicz AP Podkarpac­
ki, 5. S. Bury Walcownia Często­
chowa.

Tak więc w 6 przedbiegach po 
dwa razy zwyciężali:. A. Rataj­
czyk, T. Rybarczyk i H. Sroka. 
Interesujący był bieg II w któ­
rym A. Holowiej z Koszalina, star 
tując z ostatniego pola wyprze­
dził ■ wszystkich konkurentów. Z 
powodu defektu maszyny musiał 
się jednak wycofać na 10 okrą­
żeniu.

Bardzo bojowo jeździł T. Ry- 
barczyk, który — przy nieco słab
szym starcie — powodzeniem
odrabiał straty na trasie. Dzięki 
doskonale przygotowanej maszy­
nie szybko stał, się jednym z fa­
worytów imprezy. Podziwialiśmy 
ambicję tego zawodnika startują­
cego już od 12 lat — wicemistrza 
Polski w latach 1970, 1971 i 1973.

Ostatecznie wśród 16 zaw. kie­
rowców, którzy zakwalifikowali 
się do finału znaleźli się dwaj po 
znaniacy: Tadeusz Rybarczyk i 
Jerzy Krotoski. pokonujący na­
praw H. Sroka, zwycięzca ostat-
nich dwóch 
żył na start 
ki. Tutaj o 
startował T.

przedbiegów, nie zdą 
decydującej rozgryw- 
dziwo najlepiej wy- 

Rybarczyk. Przed wej
ściem w wiraż atakowało go bar­
dzo ostro kilku zawodników, 
wśród nich A. Ratajczyk. Doszło 
do zderzenia w wyniku którego 
m. in. T. Rybarczyk wylądował
poza torem. Obawialiśmy się
stan jego maszyny. < 
jednak, że ponownie

Okazało
o 

się

stanął na
starcie. Po raz drugi też najszyb­
ciej zareagował na sygnał chorą­
giewki startera. Już jednak po 
pierwszym wirażu prowadził A. 
Ratajczyk, główny faworyt elimina 
cji — ubiegłoroczny mistrz Polski. 
Rybarczyk początkowo trzeci, po 
tern drugi zaciekle gonił rywala. 
Defekt tylnej lewej opony spra­
wił, że na 18 okrążeniu (w finale 
trasa wynosiła 25 okrążeń X 600 
m) Ratajczyk nieco zwolnił, co wy 
korzystał Rybarczyk obejmując 
prowadzenie. Nie oddał go do koń 
ca, mimo zaciekłych ataków na 
ostatnich metrach M. Kentzera.

Ostateczna kolejność finału: 1. T. 
Rybarczyk Stomil Poznań, 2. M. 
Kentzer Transbud Z. Góra, 3. A. 
Ratajczyk AP Dolnośląski Techni 
kum Samochodowe we Wrocławiu, 
4. G. Smoroń AP Dolnośląski TS 
Wrocław, 5. K. Buziuk Transporto 
wiec J. Góra, 6. J. Landenburski 
Odra Koźle, 7. J. Krotoski AW, 8 
J. śmigielski Transbud Z. Góra, 9. 
A Kozak Odra Koźle, 10. Z. Bodak 
TS Strzelin, 11. R. Rybarczyk Trans 
bud Z. Góra, 12. A. Galon Chemik 
Kędzierzyn, 13. H. Sroka (na pod­
stawie punktów uzyskanych w 
przedbiegach), 14. Z. Wawer Trans 
bud Z. Góra, 15. S. Bury Walcow­
nia Częstochowa, 16. P. Budzyń 
Transportowiec J. Góra.

Zwycięzca imprezy, z rąk jej pro 
tektora — naczelnika dzielnicy Po­
znania Wildy Mariana Karolew­
skiego otrzymał puchar Automobil 
klubu Wielkopolskiego. Przedsta­
wiciel „Głosu” wręczył mu puchar 
ufundowany przez naszą redakcję 
dla najlepszego zawodnika Wiel­
kopolski. Puchar Rady Dzielnico­
wej Federacji SZMP Poznań — 
Wilda przypadł w udziale repre­
zentantom AP Dolnośląskiego Tech 
nikum Samochodowego we Wroc­
ławiu. Wyprzedzili oni Odrę Koź­
le oraz Transbud Zielona Góra.

Jako forma popularyzacji kartin 
gu impreza poznańska spełniła swe 
zadanie. Doskonale przygotowany

Znowu cztery piłki

w siatce Warty
W minioną sobotę piłkarze Warty przegrali w Ii-ligowym spot-

(0:1). Bramki dla zwycięzcówkaniu ze Stoczniowcem Gdańsk 1:4 .
zdobyli: Tokarz w 15 min.. Faliń ski w 66 min.. Strzelecki w 67 min. 
z karnego i eks-warciarz Rajew icz w 84 min. Honorowa bramkę 
dla poznaniaków strzelił Kołakowski w 98 min. meczu. Sędziował
W. Krawczyk (Wrocław). Widzów około 300.
Warta: Mroziński, Jezierski.

Bilewicz, 
miniczak.

Bartczak, Knvcha>n, Do
Zegar.

Kuchnicki, Pomoryn
Kubalczyk. 

(od 46 min.
Kołakowski), Rausch.

S t o c z n i owiec: Tabor, Kul 
wieki. A. Kaczmarek, Jeżewski.
Paszulewicz. B. Kaczmarek, 
liński, Rajewicz, Strzelecki, 
karz, Kurzena (od 58 min.

Fa- 
To- 
Ko-

siarz od 83 min. Śmiałek).
Piłkarze Wartv specjalizują się 

w dziwnych rekordach. -Nainierw 
nrzez wiele minut koleinych snot 
kań w Poznaniu ..nie ebeieli” 
strzelić gościom żadnej bramki. 
Natomiast ostatnio — na własnym 
boisku — regularnie traca cztery 
bramki. (Avia. Zagłębie. Stocznio 
wiec). W sobotnim meczu tvlko 
sekundy brakowałv do powtórzę 
nia po raz trzeci z kolei wyniku 
0:4. gdy Kołakowski, w początku 
wo niegroźnym wypadzie, ubiegł 
obrońcę gdańszczan 1 strzelił cel 
nie z kilku metrów.

Knychały — dawała sie dość łat 
wo ogrywać gościom. Przykładem 
bvła zwłaszcza druga bramka, zdo 
bvta no szybkim kontrataku orze 
nrowadzonym orzez narę Tokarz 
— Faliński. Ten ostatni był chyba 
najlepszym zawodnikiem Stocz­
niowca.

Ze sprawozdawczego obowiązku 
informujemy, że 1 warciarze kil­
kakrotnie stworzyli dobre sytua­
cje podbramkowe. Trzykrotnie oo 
ich strzałach (Dominiczak, Koła­
kowski. Kubalczyk) piłka trafia 
ła w. słuoki bądź poprzeczki. ‘Naj­
lepszą okazję zmarnował w 76

naszych reprezentacji
Około 20 tys. widzów oglądało 

w sobotę na wrocławskim stadio­
nie olimpijskim treningowe spot- 
kania naszej pierwszej reprezrs- 
tacji piłkarskiej oraz kadry m)0. 
dzieżowej z pierwszoligowym 
„Śląskiem” Wrocław.

Drużyna kadry młodzieżowej ro. 
zegrała 45-minutowe spotkanie z 
drużyną „Śląska” występującą r 
rezerwowym składzie. Drużyna 
naszej kadry młodzieżowej, przy­
gotowująca się we Wrocławiu po. 
dobnie jak pierwsza reprezenta­
cja do międzypaństwowych spot­
kań z reprezentacjami NRD-nie 
zachwyciła, grała wolno 1 bez po­
lotu. Za to bardzo dobrze wypad! 
„Śląsk” który o mało nie wygra! 
tego sparingu. Ostatecznie kadra 
młodzieżowa zremisowała ze Ślą­
skiem 1:1. Bramki kadry w tym 
meczu bronił Fischer.

Następnie nasza pierwsza repre-
zentacja piłkarska składzie

Spotkanie 
wiec było

wa r ta Stocznio­
emocjonujące, zwła-

szcza po przerwie i stało na nie 
gorszym poziomie niż niedawny 
pojedynek I-ligowych jedenastek 
Lecha i sosnowieckiego Zagłębia. 
Zasługa to przede wszystkim goś­
ci. Grają oni dokładnie, wykorzy 
stując szybkich skrzydłowych, 
zdecydowanie przyspieszając ak­
cje w pobliżu bramki przeciwni­
ka. Często i zazwyczaj celnie 
strzelają. Tylko niezłej dyspozy­
cji Mrozińskiego gospodarze zaw 
dzięezają utratę zaledwie czte­
rech bramek. Mało zwrotna obro 
na miejscowych — z wyjątkiem

min. 
sam 
brać 
com

Kołakowski. Bedac sam na 
z bramkarzem, dał sobie odę 
ni^ke nadbiegającym obroń- 
gości.

Tomaszewski (od 25 min. Karwe- 
cki), Szymanowski, Wawrowski, 
Zmuda, Wyrobek, Maszczyk, Cm’- 
kiewicz, Bula, Lato, Marks (od S 
min. Szarmach). Kwiatkowski - 
spotkała się również w 45-minuto- 
wym meczu z pierwszą drużyna 
Śląska wygrywając 3:0. Bramki 
dla reprezentacji zdobyli: Kwiat­
kowski 15 i 35 minuta, oraz Lata 
3 minuta. Spotkanie kontrolne sta­
ło ha dobrym poziomie i było cie­
kawe.

Koziołki”
I LOSOWANIE
3, 8, 9, 40, 46 (21)
II LOSOWANIE

12, 13, 30, 31, 41 (3)
Końc. band. 70885

„Toto-Lotek”
I LOSOWANIE

19, 22, 25, 32, 40, 46 (7)
II LOSOWANIE

2, 19, 29, 35, 37, 48 (17)
Banderola 631233

Selekcjonerzy piłkarskiej repre­
zentacji NRD powołali 19 zawodni 
ków, którzy wystąpią w środowym 
meczu z Polską, na Stadionie Wał 
bela w Halle.

Bramkarze — Croy (Sachsenring 
Zwickau) i Grapenthin (Carl Ze® 
Jona), obrońcy — Kische (Hansa 
Rcstock), Zapf (FC Magdeburg 
Waetzlich (Dynamo Drezno), W 
se i Kurbluweit (Carl Zeiss Jena), 
Kiebs (Rot-Weiss Erfurt). FriUMf 
(Lok Lipsk), pomocnicy Haefneri 
Doerner (Dvnamo Drezno), Po®' 
merenke. Tyli i Seguin (wWJty 
FC Magdeburg) i Schnubhas- 
(Rot-Weiss Erfurt) oraz napesH1' 
cv — vogel (Carl Zeiss Jena). 
Streich (Hansa Rostock). Rie*w; 
(Dynamo Berlin) i Hoffmann (r 
Magdeburg). .

Pod znakiem zapytania stoi 
sten kontuzjowanych Kurbjuwe 
1 Weise. Być może Krebs i 
sehe wystąpią w meczu ęr . 
młodzieżowych (do lat 3) Poh ' 
NRD w. Kamenz we wtoreK-

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Sparta Szamotuły — Posnani* 

p-zełożony na ‘ ■'
Polonia Leszno — Kania Gosty

Piłka nożna
II LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Arkonia — Bałtyk 
Gwardia — Avia 
Motor — Stomil 
Polonia — Ursus 
Lechia — Stocznia

0:0
3:1
2:2
0:0
2:0

KLASA WOJEWÓDZKA

7. Stal Bielsko 25 26 29—24
8. Urania 26 26 28—25
9. Siarka 26 26 27—30

10. Star 26 26 15—23
11. Wisłoka 26 24 22—26
12. Wojkowice 26 23 24—38
13. AKS Niwka 26 22 19—33
14. Sparta Zabrze 26 21 22—28
15. Radomiak 25 21 1.9—32
IG. Metal 26 20 19—30

Zagłębie Wałbrzvch — Olimpia 3:0
Warta — Stoczniowiec 1:4

GRUPA POŁUDNIOWA

1. Widzew 26 36 31—13
2. Lechia 26 34 32—15
3. Zagłębie 27 31 29—21
4. Motor 26 31 26—23
5. Zawisza 26 30 37—25
S. Stoczniowiec 26 29 38—25
7. Bałtyk ?6 28 24—25
8. Olimpia 26 27 24—23
9. Avia 26 26 24—21

10. Ursus 26 26 17—20
11. Stocznia Szcz. 26 24 19—28
12. Arkenia 26 22 20—24
13. Stomil 26 2? 20—24
14. Połonin 26 22 18—22
13. Gwardia 26 2? 24—31
1G. Warta 27 8 9—50

Moto Jelcz — Metal 
Niwka — Urania 
Piast — Stal Bielsko 
Radomiak _  GKS Katowice 
Siarka — Wojkowice 
Sparta Zabrze — Odra 
Stalowa Wola — Wisłoka
Star — Stal Rzeszów
1. Stal Rzeszów
2. GKS Katowice
3. Piast
4. Odra
5. Moto-Jetcz
6. Stal St. Wolu

26
26
26

35

26/

26 25

1:2
8:6 

34—14 
34—19 
27—18 
34—19 
25—25 
28—22

GRUPA I:

1. Polonia P-ń
2. Sparta Szam.
3. Lech II
4. Noteć Czarników
5. Dyskobolia
6. Kanik Gostyń
7. Polonia Leszno
8. Vitcovia
9. Ravia Rawicz

10. Polonia Piła
11. Obra Kościan
12. Błękitni
13. Polonia Środa
14. Posnania

Hokej na trawie

24
23 
24
24
24 
24
24 
24
24
24
24 
24
24
23

40 
3«
27
27
26
25
24
24
24
22
75
18
14

W-H 
41-« 
35-!* 
37-» 
41-9

51-« 
31—a 
d-” 
23-” 
17'* 
20-* 
1H* 
15-”

Budowlani — Warta II 
Olimpia II — Grunwald 
Sparta Winiary — Prosną 
Stal Ostrów — pogoń Skałm. 
Ostrovia — Tur Turek 
Zagłębie — Przemysław 
Całisia — Włókniarz

0:3
0:3

6:0
8:0

3:1
2:0
2:1

2:0

1. Zagłębie 23 37 74—15
2. Włókniarz 23 36 37—11
3. Grunwald / 24 32 36—11
4. Stal Ostrów 24 32 29—15
5. Olimpia II 24 29 44—22
6. Ostrovia 24 28 31—19
7. Calisia 24 25 28—32
8. Przemysław 22 24 29—33
9. Warta II 24 23 27—27

10. Buddwlahi 24 19 20—34.
11. Prosną 24 17 19—36
12. Tur Turek 24 13 19—47
13. Pogoń Śkalm. 24 11 15—62
11. Sparta Winiary 24 8 5—*9

GRUPA II

Ravia Rawicz — Polonia Środa
Dyskobolia — Polonia Piła 
Obra Kościan — Noteć Gzarnk. 
Błękitni Wronki — Polonia P-ń 
Vitcovia — Lech II

0:2
0:0
0:1
0:0

I LIGA

Sparta Gniezno - 
ŁKS Rogowo — P010" ,-,) 
AZS K-ce — Stella Gm 
Sparta wroc,aws~rt Gniezno

5:«

0

0

Lech — Górnik Siem.
Warta — Kolejarz Sosn-.
LKS Rogowo - Grunw }!ł
Sparta Gniezno — P°loni

»:•
0

sparta "

AZS K-ee - Start <3»W“ U 
Warta — Górnik Steni.
Lech — Kolejarz Sosn.

1. Warta P-ń
2. Sparta Gniezno
3. Grunwald P-ń
4. Stella Gniezno
5. AZS K-ce
6. Lech P-ń
7. Sparta Wrocław
8. LKS Rogowo
9. Polonia Środa

10. Górnik Siem.
11. Start Gniezno
12. Kolejarz Sosn.

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

25
23
22
18
14

13
13 
1!
12
12

0
0-11 
21-’ 
3D-1 
27-!’ 
1^ 
15-4

24-^ 
15-7* 
1H*

1


